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Tysiąc Komunistów rozstrzelanych 
przez wojska chińskie. — Komuniści usiłowali wy­

wołać powstanie w prowincji chińskiej Swaton. 
1l7 thmbmie rozpoczęły się bezpośrednie rokowania 

pomiędzy (Rosja o thinami.-fMny gotowe do ustępstw. 
LONDYN, 26 Hpca, 

Z Pekinu donoszą, iż komunistyczna 
próba wywołania powstania w prowin-
c]l Swatou w Chinach południowych za­
kończyła się zupełną klęską. Oddziały 
komunistyczne otoczone zostały przez 
wojska chińskie w 120 kilometrach ku 
Wschodowi od Swatou I zostały całko­
wicie zdruzgotane. 

PRZESZŁO 1000 K O M U N I S T Ó W 
W Z I Ę T O D O N I E W O L I I N A T Y C H ­
MIAST ROZSTRZELANO NA P O D ­
S T A W I E W Y R O K U SADU DORAŹNE­
GO. 

Zaznaczyć należy, iż prasa sowiecka 
która usilnie reklamuje akcie komuni­
stów w Swatou ] zapowiada zalecie por­
tu Swatou przez oddziały komunistycz­
ne, zachowuje obecnie w tej sprawie mil 
czenie. 

PARYŻ. 26 lipca. 
„Chicago Trlbune" donosi z Mukde-

uu o nadzwyczajnie pokojowem uspo­
sobieniu rządu chińskiego. Rzad nanktó-
ski gotów jest przeprosić rzad rosyjski 
za opanowanie kolei wschodnio - chiń­
skiej i 

GODZI SIE NA P O W R Ó T URZĘDNI­
K Ó W SOWIECKICH TEJ KOLEI . 

Dalej rząd nankiński uznaje zasadę współ 
ności kontroli Chin 1 Rosji sowieckiej na 
kolei i tak samo jak Rosja sowiecka 
chciałby uniknąć wmieszania sie do spo­
ru strony trzeciej. 

•* 
t* 
LONDYN, 26 Hpca. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Według nadeszłych tu wiadomości, 

w Czang-Czunle rozpoczęły się wczo­
raj pierwsze bezpośrednie rokowania po 
między rządem nankińskim a byłym kon 
sulem generalnym sowieckim w Char­
binie. 

Korespondent „Daily Telegraph" do­
nosi, że rząd nankiński wysłał z polece­
nia centralnego rządu narodowego gen. 
Czang-Tsu-Llanga z Mukdenu do Char­
binu, gdzie odbył wspólną naradę z ko 
misarzem sowieckim Mjehtikowem. De 
legat chiński przyznał, że gen. Zu prze 
kroczył swe pełnomocnictwa, aresztu 
Jąc wszystkich funkcjonariuszy sowiec 
kich wschodnio-chińskie] kolei i że Chi 
ny są zasadniczo skłonne uznać współ 
ną kontrolę sowiecko-chińską nad ko­
leją. 

LONDYN, 26 Hpca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Donoszą tu z Waszyngtonu, że w ko 
łach Białego Domu rozważana Jest myśl 
powołania wszystkich główych sygna­
tariuszy paktu KeHoga Jako pewnego ro­
dzaju kolegjum międzynarodowego, któ-. 
reby się zajęło obmyśleniem sp*awy 
zlikwidowania chińsko-sowieckiego za­
targu o kolej wschodnio-chir.sk.i. 

B i a ł o a r m j a rosu jsha 
Iwony sie na ierytorjum Chin. 

MOSKWA. 26 lipca. 
Prasa sowiecka podaje, iż we wszy­

stkich większych ośrodkach skupienia 
emigracji rosyjskiej w Chinach czynione 
są gorączkowe przygotowania do orga­
nizacji przeciwsowleckiej „blałei" armji 
rosyjskiej. Na czele tych przygotowań 
pozostaje generał b. carskie! armji Hor-
wat, zamieszkały stale w Pekinie. 

Na czele formacji wojskowych, two 
rzonych przez gen. Horwata. stanąć ma­
ją generałowie Siemionów. Andogski, 
Nieczajew i Glebow. Tworzenie pierw­
szych „białych" oddziałów rosyjskich 
odbywa s]ę w Mukdenie. Charbinie i in­
nych miejscowościach na pograniczu so-
wjeckiem. Prócz tego w skład nrzyszłej 
armji wejść ma rosyjska brygada ochot­

niczą gen. Glebowa, pełniąca obecnie o-
bowiązki policji w strefie międzynarodo­
wej w Szanghaju. Wszyscy wymienieni 
powyżej generałowie zapewnili gen. Hor 
wata o oddaniu siebie i swych oddzia­
łów do jego dyspozycji. 

W kołach sowieckich istnieie przeko 
nanie, iż akcja „białych" oddziałów par 
tyzanckich na granicy Mandżurii i Sy-
berji Wschodniej posiada charakter dy­
wersji. Kierownicy akcji rosyjskiej emi­
gracji w Chinach belą prawdopodobnie 
usjłowali skierować swe wysiłki w stro 
nę Władywostoku, gdyż zalecie kolei 
wschodnio-chirisklej ułatwia niezmiernie 
wszelka operację wojenna w tym kie­
runku. 

Dyrektor kolei wschodnło-chińsklej jemszanow usunięty przez władze chińskie 
ze swego stanowiska powrócił do Moskwy. Rycina nasza przedstawia moment 
powitania na dworcu. Jemszanow wygłasza agitacyjne przemówienie do zebra 

nych tłumów. 

Witz skazany na 5 miesięcy wiezienia 
za ułatwianie poborowym ucieczki 

zagranice-
tza winnym, że Blalusze, który udawał 
się zagranicę celem uchylenia się od słu 
żby wojskowej, podpisał poświadczenie 

Katowice 26 l ipca 
PoHka Agencja Telegraficzna 

Dzisiejsza rozprawa przec iwko U l i -
tzowi rozpoczęła się o godzinie 9 rano 
Przewodniczący po stwierdzeniu, że nie 
ma już do przesłuchania żadnych świad 
ków, ani żadnych nowych dokumentów 
do złożenia, oświadczył , że postępowa­
nie dowodowe zostało zakończone. Na­
stępnie przewodniczący udzieli ł głosu 
prokura torowi Małkowsk iemu, k tóry 
przemawiał od godz. 11-ej. O godz. 11-ej 
zarządzona zostaał p rzerwa > 

Katowice, 26 lipca 
Sąd uznał oskarżonego b. posła Uli-

w charakterze przewodniczącego ,Volks 
bundu", stwierdzając, że Bialucha jest 
członkiem „Volksbundu" 1 z tego powo* 
du musi uciekać do Niemiec, przez co 
dopuścił się występku przeciwko art. 89 
i 102 Ustawy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej. Wobec tego b. po 
seł Ulitz skazany został na 5 miesięcy 
więzienia i koszty sądowe, przyczem za 
liczą mu się na poczet kary areszt śled­
czy, a resztę kary ar?w$-^r f ł ę na orze 
ciąg 2-ch lat. 

LONDYN, 26 Hpca 
Donoszą z Pekinu, że minister spraw 

zagranicznych rządu narodowego dr. 
Mang, wyraził przypuszczenie, że ofi­
cjalne rokowania sowlecko-chiriskle ce­
lem likwidacji zatargu rozpoczną się nic 
bawem 

LONDYN. 26 Hpca. 
Wbrew Informacjom „Dailv Tele­

graph" z Mukdenu jakoby bezpośrednie 
rokowania między Czang-Sue-Llanglem 
i rosyjskim generalnym konsulem w 
Charbinie już były rozpoczęte, donoszą 
z Tokio, że konsul generalny w Charbi­
nie wraz z 31 członkami konsulatu wy­
jechał na stację pograniczna Manczuli, 
aby tam wsiąść na parowiec, udający 
się do Syberjł, 

Można tylko przypuścić, że pewne 
wstępne rokowania chińsko-rosyjskie 
odbyły się przed wyjazdem konsula z 
Charbinu. *•' ' 

Ochotnicy sowieccy 
na Datefiim Ti schodzie 

RYGA. 26 lipca. 
Donoszą z Charkowa, że wyższe wła 

dze wojskowe republiki ukraińskiej ogło 
siły przyjmowanie ochotników do armji 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie. W e ; 
dług doniesień z różnych miejscowości 
Ukrainy liczba ochotników, którzy do­
tychczas zgłosili się do komisy! wojsko­
wych nie przekracza 150 ludzi na całym 
obszarze republiki ukraińskie!. 

M O S K W A . 26 Hpca. 
Według doniesień z Chabarowska w 

Mandżurji odbywają s]ę w dalszym cią­
gu masowe aresztowania obywateli so­
wieckich. Policja urządza na całym te; 
renie, przez który biegnie Unia kolei 
wschodnio-chińskie] obławy na koleja­
rzy, którzy nie stawiają sie do oracy. 

Ogólna ilość aresztowanych w ostat­
nich czasach obywateli sowieckich wy­
nosi około 100 osób. 

V< 
BLAGOWIESZCZENSK. 26 lipca. 

W chwili odjazdu z Błagowieszczeń-
ska konsulatu chińskiego, władze celne 
dokonały rewizji bagażu konsulatu, w 
których wykryto broń i przemycaną 
walutę. & * -.*•« **»»!*: 

W bagażu oznaczonym Jako archiwa 
konsulatu znajdowały sie 42 karabiny 
różnego systemu oraz wielka Ilość ła: 
dunków, ponadto były tam starannie i/? 
kryte obce waluty, jak dolary amery­
kańskie, około 10 funt. ster!, w złocje, 20 
funt. sterl. w srebrze, oraz 30 tvs. rubli 
w czerwońcach. 

Kontrabandę skonfiskowano. 
9 * 
• • i 

WASZYNGTON. 26 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z telegramem z Moskwy 
o nieotrzymaniu przez rzad Sowietów 
mniemanego pisma Stimsona amerykan 
skie koła oficjalne wyjaśniała. Jakoby 
Stimson nie zniósł się z Moskwa w oba­
wie, że nawet działanie przez Francję 
pociągnęłoby za sobą sprawę uznania 
Sowietów. Zastosowana przez departa­
ment stanu dwuUcowa procedura umoż 

\ Uwiła Briandowi powzięcie Inicjatywy. 
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Rząd polski udzieli! 
wizy 

dfa fcrerrnijcn "Haldema-
rasa. 

Warszawa, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Polska Agencja Telegraficzna dowia 
duje się z dobrze poinformowanego źró 
dla, że poseł l i tewski w Rydze zwróci ł 
się z prośbą do poselstwa polskiego w 
Rydze o udzielenie wiz na wjazd do Pol 
skl dwum małoletnim k rewnym premjc 
ra l itewskiego Waldcmarasa, którzy 
chcieliby w czasie wakacyj odwiedzić 
rodzinę, zamieszkałą w Polsce. Prośba 
ta została uwzględniona. 

Zjazd Hallerczyków 
av Poznaniu. 

Poznań, 26 lipca 
Polska AKcntJa Telegraficzna 

Dzisiaj przed południem rozpoczął 
się w Poznaniu nadzwyczajny zjazd 
hallerczyków. Rano zebrały się druży­
ny w liczbie ok. 300 osób z rozmaitych 
chorągwi na polu przy ul. Grunwaldz­
kiej, gdzie nastąpił raport wobec gen. 
Hallera. Następnie udano się pochodem 
do sali ogrodu zoologicznego, gdzie od­
była się inauguracja zjazdu. Obrady za­
gaił prezes Związku Hal lerczyków płk. 
Mpdelski, k tóry przemówienie swoje za 
kończył okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i jej Prezydenta. 
Następnie przemawial i gen. Haller, ks. 
Banaś. dr. Głowacki imieniem prezyden 
ta miasta i Inni. P. Krawczewski , jako 
przedstawiciel Związku Narodowego 
Polskiego w Ameryce, zakończył swo­
je przemówienie okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej, jej Prezydenta, pierw 
szego Marszałka Piłsudskiego i gen. Hal 
lera Po dalszych przemówieniach p ierw 
sze posiedzenie zamknięto. 

Dowgalewski jedzie 
n> niedxief« do Sondunu. 

LONDYN. 26 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Espresso * 

Ambasador sowiecki w Paryżu Dow 
gniewski przybywa w niedziele do Lon­
dynu celem nawiązania rokowań z An­
glja w sprawie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych angielsko-sowieckich. 
Ambasador Dowgalewski odbędzie 
pierwszą konferencję z min. Henderso­
nem w poniedziałek. 

Czy Ameryka wyśle 
przedstawicieli 

na fton/erencte li&roida-

Berlin. 26 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeitung" w depeszy z Pa 
ryża donosi, że mocarstwa, malace ucze 
stnjczyć w konferencji politycznej, na­
mierzają wystąpić wspólnie do W a ­
szyngtonu z propozycją, abv Ameryka 
wysła ła swoich przedstawicieli na kon­
ferencję: Wobec tego, iż rokowama te 
z Waszyngtonem musiałyby t rwać dłuż 
szy czas nie jest wykluczonem. że po­
czątek tej konferencji odroczony zosta­
nie do dnia 10, względnie 15 sierpnia r. b. 

Paryż, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według otrzymanych tu doniesień, 
Belgja zgodziła się na Hagę, jako siedzi­
bę konferencji dyplomatycznej rządów. 

Pożar w składach 
amunicyjnych w Sofji 

Sofia. 26 lipca. 
W Stara Zagora wybuchł pożar w 

składach amunicji artyleryjskiej. Przy­
czyną pożaru by ły olbrzymie upały, ja­
kie panują w kraju od dwuch tygodni, o-
raz fakt, że proch, znajdujący sie w ma­
gazynach, był bardzo stary. Jeden z żoł 
nierzy, pełniących służbę w magazynie, 
odniósł lekkie rany. 

Ruch graniczny 
na s t a e f i J€i«ias-Jlemeti 

n>»non>ionv. 
PRAGA. 26 lipca. 

W wyniku porozumienia z węgler-
skieml władzami kolejowemł dzisiaj ra­
no wznowiono po 24-dniowe! przerwie 
graniczny ruch kolejowy na stacll Hidas-
Nemeti. 

Walka o paszporty ulgowe 
dla kupców i przemysłowców.—Wielka akcja sfer 

gospodarczych o zniesienie ograniczeń 
przy wyjeździe zagranicę. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

Organizacje przemysłowe i kupiec­
kie w Warszawie przygotowują się do 
wielkiej akcji w sprawie ulgowych pasz 
portów zagranicznych dla swych człon­
ków. Ulgowe paszporty zagraniczne dla 
przemysłowców i kupców wydawane 
dotąd dość liberalnie stały się od pewne­

go czasu niemal niedoścignionym idea­
łem, nawet dla tych, dla których wyjazd 
zagranicę jest koniecznością ze wzglądu 
na przemysł i handel kiedy mogą być za 
łatwionc sprawy doniosłej wagi jak na-
przykład kwestje eksportu produktów 
polskich poza granice krain. 

Przed kilkoma dniami zrzeszenia 
związków przemysłowych zachodnich i 

„Polonia" startuje 10 sierpnia 
do iotu Mlantntft. 

korespondent ..Republi Warszawski 
k i " telefonuje: 

Tragiczny finał polskiego lotu trans­
atlantyckiego, zakończony śmiercią bo­
haterskiego mjr. Idzikowskjetro. nie od­
straszył bynajmniej uczestników drugiej 
polskiej wyp rawy za Ocean a mianowi­
cie pilota Klisza i kpt. Kowalczyka. 

Lo t ten, finansowany przez ..Polonję" 
z Ameryk i , odbędzie się na aparacie Ca­
pi oni z 4 silnikami Isotta Frascini. po 250 
koni każdy. 

Aparat odbył już szereg prób, które 
wykazały zarówno sprawność Dłatowca 
jak i si lmków. 

Jak się dowiadujemy, 
start samolotu „Polonia" do Ameryki, 
nastąpi około 10 sierpnia r. b. z irlandz­

kiego lotniska Balldone). 
Za kilka dni samolot Klisza i Kowal­

czyka opuści Medjolan, udaiac się na 
miejsce startu do Balldonel, gdzie ocze­
kiwać będzie pomyślnych warunków at­
mosferycznych. 

Trasa lotu „Polonj i " będzie niemal ta 
sama, co słynna „droga Lindbergha" z 
lekkiem ty lko odchyleniem ku nółnocy. 

Celem lotników polskich nie iest No­
w y Jork lecz Chicago, co opiewa wyraź 
na umowa zawarta z przedstawicielami 
Polonji amerykańskiej, finansującej tę 
gigantyczną wyprawę. 

Po osiągnięciu więc ładu Stanów, lot 
njcy skierują się wprost do Chicago, 
gdzie • rodacy nasi szykują sie do entu­
zjastycznego przyjęcia obu lotników. 

zostało napi^nowane przei i » i * c b s ^ 

nien, dotyczących podwyżek celnych, Berlin. 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

_Ulstelhówskle ńTernpo" K źarrlifeśzcza 
dziś w dziale gospodarczym artykuł p. 
t. ,Nowa awantura z Polska" w którym 
wysuwa tezę, iż Polska, jak sie zdaje, 
rozważa myśl zajęcia innego stanowiska 
w sprawie l ikwidacj i mienia niemieckie 
go, niż to jakie przewidziane zostało w 
planie Younga, a uczynić to zamierza w 
tym celu, aby wywrzeć presie na Niem­
cy. Dziennik atakuje jednocześnie ostro 
sfery rządowe niemieckie. Niemiecka 
nota werbalna —pisze .Tempo" — uza­
sadniając odmowę urlopem ministrów, 
postępuje bardzo dziwnie, a to tembar-
dziej, iż zadośćuczynienie życzeniu Pol ­
ski w kierunku dostarczenia jei wyjaś­

nię pozostaje w ł a d n y m z w i ą z k u ^ urto-
paiii ministrów, nie powinno" "ztłUtń 
t rwać tygodnie ani miesiące. 

Z d e n e r w o w a n i e P o l s k i 
jest zupełnie zrozumiałem jeśli się zwa­
ży, iż po zatwierdzeniu ministra Her­
mesa na stanowisku kierownika delega­
cji niemieckiej następuje ponowna k i lku­
tygodniowa zwłoka w terminie rozpo­
częcia rokowań. 

Postępowanie takie wobec Polski nic 
ma n)c wspólnego z taktownem. dypio-
matycznem i psychologicznem ujęciem 
sprawy. „Ton na baczność" przed nic-
miecklemi agrarjuszami — kończy „Tern 
po" — zdaje się brać górę wśród niemie­
ckich czynników odpowiedzialnych. 

Poincare poddaje się operacji 
l na Irzu miesiące wycofufe sie 

z łycla politycznego. 
Paryż, 26 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezes rady ministrów Poincare w y 

stosował do członków gabinetu list, za­
wiadamiający, iż ze względu na stan 
swego zdrowia, który wymagać będzie 
operacji chirurgicznej, zmuszony Jest na 
przeciąg 2—3 miesięcy nie zajmować 
się sprawami publicznemi. 

O godz. 22-e] zebrała się rada gabinc 

wledzialnośclą za rządy, Wiadomość o 
dymisji Poincarego ma być ogłoszona 
Jeszcze dzisiaj wieczorem po zamknię­
ciu narad rady gabinetowej. 

Powszechnie panuje opinja, że 
prezydent Doumergue powierzy mini­
strowi spraw zagranicznych, Briandowi 

utworzenie nowego gabinetu. 
Według wszelkiego prawdopodobień 

towa, która poleciła ministrom Brlando-Jstwa, nowy rząd niezwłocznie po ukon-
wl 1 Bartou udać się do Poincarego w cefstytuowaniu zwoła parlament, aby mu 
la wyrażenia mu uczuć gabinetu oraz u 
znania i prosić go, aby pozostał przyna] 
mnie] nominalnie na czele rządu. 

Jutro o godz. 10.30 ma się zebrać ra­
da ministrów, która zajmie się opraco­
waniem odpowiedzi na list Poincarego. 

Paryż, 26 lipca 
Havas ogłasza następujący komuni­

kat: Według bardzo wlarogodnych in-
forniacyj, uzyskanych w kuluarach se; 
natu od osobistości miarodajnej, premjer 
Poincare ma się zdecydować jeszcze w 
ci^gu dzisiejszego wieczora podać się 
do dymisji. Komunikat wskazuje na to, 
że premjer Poincare, który niebawem 
będzie musiał poddać się ciężkiej opera­
cji, przy obecnym stanie polityki zacra-
nicznej nie zamierza obarczać się odpo* 

się przedstawić. 

Grad wielkości gę­
siego jaja 

podał n> tffeecfkacfk. 
PRAGA, 26 lipca. 

Polska Agencja I elegraflczna. 
Wczoraj po południu okolice Taboru 

nawiedził grad wielkości gęsiego jaja, 
czyniąc niezwykłe spustoszenia. W 10 
gminach uległo zniszczeniu 100 oroc. za 
siewów, w szeregu innych gmJn znisz­
czone zostaJo ok. 80 proc. Tecoż dn»a 
nad Ołomuńcem przeszedł gwałtowny 
huragan, niszcząc plony 5 wywracając 
wiele drzew. 

południowych dzielnic państwa wniosły 
do centralnych władz memoriał, dotjfc 
czący wydawania paszportów ulgo­
wych w sprawach przemysłu i handlu. 
Memorjał streszcza się w następujących 
5 punktach: 

1) paszporty winny być roczne, wie­
lokrotne, ulgowe i winny bvć wydawa­
ne ki lku urzędnikom lub właścicielom 
tego samego przedsiębiorstwa bez ogra­
niczenia; 

2) paszporty ulgowe przemysłowe j 
handlowe na jednorazowy wyjazd w in ­
ny posiadać ważność 3-miesieczną; 

3) upoważnienie do wydawania ulgo 
wych paszportów dla przemysłu i han­
dlu winny posiadać starostwa bez spe­
cjalnego upoważnienia województwa. 
Paszporty powinny być wydawane na 
zasadzie zaświadczeń izby przemysło­
wo-handlowej danego okręgu; 

4) dla oficerów rezerwy wystarczy 
zezwolenie DOK., lub PKU. które po­
winny być wydawane bez terminu, o ile 
ty lko termin podróży zagranice nie scho 
dzj się z terminem ćwiczeń danego ofi­
cera rezerwy; 

5) ulgowe paszporty przemysłowe i 
handlowe powinny być wydawane nie na 
dany kraj ale powinny posiadać stempsl: 
„Ważny do wszystkich kraiów Europy 
z wyjątkiem Sowietów 1 Litwy." 

Memorjał ten spoczywa ieszcze w 
biurkach urzędników warszawskich a 
tymczasem jakgdyby w odpowiedzi na 
te słuszne żądania sfer gospodarczych 
władze administracyjne zaczęły stoso­
wać wobec Wyjeżdżających za ulgowe-
mi paszportami zagranicę dla celów han 
dlowych nowe szykany. Wprowadzono 
mianowicie konieczność podpisania na­
stępującego oświadczenia: 

— Oświadczam, że paszport zagra­
niczny ulgo w y i wydany mi na zasadzie 
świadectwa inżyniera przemysłowego z 
dn ia . . . za numerem. . . wykorzystam 
wyłącznie w celu wymienionym w oś-
wiad:zeniu to jest w sprawach prze­
mysłowo-handlowych. 

W przeciwnym razie niezależnie od 
odpowiedzialności karnej za wprowadzę 
nie w błąd władz zobowiązuje się uiścić 
stawkę należną za paszporty normalne. 

Bez podi>isania powyższego niesły­
chanego oświadczenia władze odmawia­
ją wydania ulgowego paszportu zagra­
nicznego na wyjazd w celach cospodar-
czych. 

Oczywiście, że człowiek podpisują1 

cy te«»o rodzaju zobowiązanie narazić się 
może niemal zawsze na sprawę karną 
już choćby wówczas, gdyby iaklś kon­
sul złej woli ujrzałby go naprzykład na 
przedstawieniu w teatrze 1 zechciałby 
stąd wyciągnąć wniosek, że ów orzemy 
słowiec, czy kupiec „bawi sie" a nie za­
łatwia interesy. Ostatnia ta szykana 
władz administracyjnych wywołała w 
związkach przemysłowych i kupieckich 
niezwykłe poruszenie J w ci?«?u najbliż­
szych dni spodziewać sie należy ener­
gicznych kroków w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 

ii iiiwwiiii III wmmjmmmamwnsmnmamm 

Eksplozja na statku 
angielskim 

1 7 m a r y n a r s y r a n n y c f s 
MALTA. 26 Hpca. 

Polska Agencia telegraficzna 
Na pokładzie angielskiego statku wo­

jennego „Devonshire", wchodzącego w 
skład angielskiej floty śródziemnomor­
skiej, zdarzył się dzisjaj poważny wypa­
dek, w rezultacie którego 17 marynarzy 
odniosło rany. Stan 6 jest poważny. 
Szczegółowych danych. dotvcz*<^'tMi 
wypadku, dotychczas nie otrzymano. 

Korespondent Reutera dowiaduje się 
w drodze nieurzędowej, iż wypadek spo 
wodowany został przez wybuch w cza­
sie manewrów z nowemi 6-calowenti ar 
nia<ami. 

Ranni marynarze z pokładu statku 
„DevonsIiire" przewiezieni beda na sta­
tek szpitalny. 
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Za kulisami wojny azjatyckiej 
„Istnieją t rzy rodzaje kłamstwa. 

Kłamstwo pospolite, pol i tyka i staty­
s tyka" . 

Aforyzm ten może służyć jako motto 
dla rozmaitych rozdziałów histori i świa­
ta powojennego. 

** 
Pakt Kelloga wszedł w życie z dniem 

24 lipca r. b. Do paktu tego przystąpi ły 
i ra ty f ikowały go wszystkie mocarstwa 
świata. W swoim czasie, w Paryżu, 
wrza ły gorące debaty na temat warto­
ści tego paktu. Francja np. wahała się, 
czy ma przystąpić doń ze względów za­
sadniczych: poszanowania dla L ig i Na­
rodów, której pakt Kelloga stwarzał 
konkurencję. W niektórych kotach poli­
tycznych ubolewano nawet nad swoi-
stem embarras de rjchesse, jaką stwo­
rzy ło dla pacyfizmu istnienie jednej L ig i 
Narodów bez Stanów Zjednoczonych 
(w której pierwsze skrzypce gra Anglja) 
i drugiej L ig i Narodów ze Stanami Zje­
dnoczonymi (w której znów rej wodzi 
wu j Sam). 

Okazało się — wzorem Genewy, 
Locarno, Tho j ry — iż zarówno obawy 
jak i nadzieje związane z istnieniem pak­
tu Kelloga nie miały żadnej racja bytu. 
Nje miały zaś jej dla tej prostej przy­
czyny, iż Stanom Zjednoczonym cho­
dziło o posiadanie własnych skrzypiec 
pacyfistycznych, gdyż na instrumencie 
genewskim wygrywano ty lko te me­
lodie, które pasowały do repertuaru i 
słuchuJohn Bull 'a. 

Ale... Kellog wygłos i ł w Paryżu 
wówczas mowę równie piękną, m i ­
styczną > zaświatowo pacyfistyczną, jak 
Briand i Chamberlain, a prasa i opinja 
polityczna całego świata przez ki lka ty­
godni analizowała i wa łkowała każde 
niemal zdanie wielk ich magów pol i tyki . 

A dzisiaj? W dniu ratyf ikacj i paktu 
Kelloga przez Stany Zjednoczone i we j ­
ścia jego w życie pies z kulawą nogą 
nie troszczy się o to, co zawiera ów 
słynny pakt i kogo i do czego zobowią­
zuje. 

Bo... na Dalekim Wschodzie błyska 
się i grzmi, a reżyserami tej burzy — 
narazie bez dalszych skutków są wszak 
kantrahenci paktu Kelloga, członkowie 
Lig i Narodów. Bo... w regulowaniu kon­
f l ik tu rosyjsko-chińskiego główną rolę 
odgrywają nie instytucje pacyfistycz­

ne — Liga Narodów, nie organy paktu 
Kelloga, lecz rządy mocarstw zaintere­
sowanych bezpośrednio w „burzy nad 
Azją": jednych w jej wywołaniu, dru­
gich w jej stłumieniu. 

Jeżeli konflikt Chin z Rosją leży na 
linji interesów Anglj i np., to wn jcz prze­
ciwnie zapatrują się na jego celowość 
Stany Zjednoczone. Japonji natomiast 
odpowiada raczej status quo obecne, 
niż jakiekolwiek przesunięcie na ko­
rzyść tej czy tamtej strony. Niema nic 
bardziej prawdopodobnego nad przypu­
szczenie, iż za posunięciem rządu nan-
k.ńskiego w sprawie zajęcia kolei wscho 
dnio-chińskiej kryją się w p ł y w y , rady 
jakiegoś pułkownlkaLawrencefa numer 
drugi. Osłabienie w p ł y w ó w Rosji wogó-
le, Rosji sowieckiej w szczególe w Azji 
by ło i jest żelazną maksymą pol i tyki 
brytyjskiej . „Burza nad Azją", jak ją 
pojmuje np. Intelligence Seryjce, t. j . 
wydzia ł sekretny angielskiego Foreign 
Office, różni się bardzo a bardzo od 
obrazu „Bu rzy nad Azją" w pojęciu 
Narkomindieła w Moskwie. Widać to 
by ło podczas akcji Borodina w Kantonie 
1 kontrakcji angielskiej w Szanghaju. 
Gdy akcja rosyjska idzie po linji piono­

wej, angielska — po linji horyzontalnej. 
Powstaje pytanie: wszak nowy prem­

ier Wielk ie j Brytani i , Macdonald, inau­
guruje oficjalnie politykę pacyfistyczną, 
zapowiada nawiązanie stosunków z 
Rosją? 

Sprzeczność jest ty lko pozorna. Po­
l i tyką imperjum brytyjskiego rządzą od 
stuleci czynniki i nakazy obrony cało­
ści tego imperjum i jego interesów i tę 
linję w y t y k a zgóry i fakty dokonane 
stwarza właśnie ów wydział Foreign 
Office, w którego służbie pozostają lu­
dzie tej wartości co pułkownik Lawren-
ce. Więc Macdonald. szef rządu W . B r y -
tanji, nie może postąpić inaczej jak po­
godzić się z faktem dokonanym, stwo­
rzonym przez jeden z wydz ia łów swego 
ministerjum spraw zagranicznych. Dla­
tego też niema sprzeczności w fakcie, 
iż przy rządzie Macdonalda agenci bry­
tyjscy w Chinach stwarzają lub poma­
gają stworzyć sytuacje, z k tóryc ł i może 
wyniknąć wojna. Socjalista i partja so­

cjalistyczna, biorący udział w rządzeniu 
imperjum światowem, muszą czynić 
mutatis mutandis to samo, co czynil i ich 
poprzednicy konserwatywni na tern sa­
mem miejscu. 

I dlatego też widz imy na Dalekim 
Wschodzie widowisko godne bogów, 
gdy z jednej strony prasa angielska w y ­
stępuje w obronie Chin i ich dobrego 
prawa, a z drugiej — prasa amerykań­
ska wal i w też same Chiny, t. j . rząd 
nankiński argumentami z grubej Ber ty 
poszanowania traktatów, które naruszy­
ły Chiny, zabierając kolej wschodnio-
chiuską. Imperjum amerykańskie nje 
chce bowiem ani wzmocnienia w p ł y ­
wów Anglj i czy Japonji w Chjnach, nie 
chce też wcale wzmocnienia się pre­
stiżu i samopoczucia rasy żółtej. 

Gdzie tu więc pakt Kelloga? Gdzie 
Liga Narodów? Gdzie pacyfizm? 

I jak wygląda ów pacyfizm europej­
ski w pojęciu już nawet ty lko rasy żół­
tej, skoro Chiny nie mogą się zdecydo­

wać, k tóry z narzucających się im po­
średników pokojowych jest dla nich naj­
mniej niebezpiecznym 

Ale... Anglj i grozi strajk 500.000 
włókniarzy, k tó rym chcą obniżyć płace 
pod groźbą zamknięcia warsztatów pra­
cy, bo wschód azjatycki nie bierze już 
tkanin angielskich. Zdystansowała An-
glję tam Japonja i Stany Zjednoczone. 

Ale... półtora miljona bezrobotnych 
czeka w tej samej Anglji na spełnienie 
obietnicy Macdonalda 1 rządu Party, iż 
dadzą im zajęcie. 

Więc gra o Chiny I rynek chiński, 
więc — gra o Rosję i rynek rosyjski. 

W konsekwencji zaś na Dalekim 
Wschodzie, przy zbudzeniu się Chin z 
wiecznego snu i splątanej grze sprzecz­
nych Interesów imperjów światowych, 
zapalono ogień, k tó ry prędzej czy póź­
niej wznieci „Burzę nad Azją". Czy t y l ­
ko nad Azją? Można wątpić w śmiałość 
podobnego twierdzenia 

W . P . 

Granica chińsko-sowiecka 
ma nwzeszlo 1% tws. ńitometwón> i fest pwzeważnie 

pozbawiona d r ó g , a nawet wody. 
Ostry zatarg pomiędzy Chinami a 

Rosją zwraca oczy całego świata ku 
granicy, granicy istotnie olbrzymiej. 
Ciągnie się ona na odległość nrzoszło 
14 tysięcy ki lometrów, przechodząc 
przeważnie działami wód. wzdłuż po­
tężnych szlaków górskich. 

Na południowym zachodzie jej po­
czątek mamy na potężnym paśmie Hln-
du-Kusz. T u schodzą się Chiny. Rosja i 
Afganistan, dalej na północny wschód 
idą Pamiry — „Dach świata". Potem 
już są grzbiety niższe: Kueń-Łuń, Tian-
Szań, A ł ta j i Sejan. Wszystko to są 
okolice nieprzystępne, pozbawione prze­
ważnie nie ty lko dróg komunikacyjnych 
ale i wody. Najniższe z nich, góry Se-
jańskie posiadają od strony Chińskiej 
olbrzymie stepy Mongolj i . 

Wiele danych o krajach tvch znajdu­
jemy w opisach gen. Grabczewskiego. 
Część jako tako dostępnej granicy przy­
pada na Mandżurię, oddzielona od Sy­
biru rosyjskiego przez wielka i szeroką 
rzekę Amur i jej dopływ Argun. Przed 
Chabarowskiem rzeka Ussuri schodzi 
na południe ku morzu. 

Po sowieckiej stronie łeża na pogra­
niczu chińskie kraje, czy republiki auto­
nomiczne Tadżyków, Kirgizów. Koza­
ków, Bur jatów, Tannu-Tuwa. znowu 

Burjatów i Mongołów. Na znacz u j czę­
ści tej granicy leży duży obszar Mon­
golji, państwa niepodległego, zajmują-

] cego przeszło 2 milj. m. kw.. posiadają­
cego zaś na całym obszarze około 700 
tysięcy ludności. 

O wojnie regularnej nie może być 
tam literalnie mowy. Brak tu jakichkol­
wiek warunków do zgromadzenia tak 
samo większych mas wojska, jak pro­
wiantu oraz materiału technicznego. 
Mogą się tu potykać małe oddziałk], ra­
czej bandy rozbójnicze, a przenikanie 
ich w głąb kraju nie wyrządzi łoby nie­
przyjacielowi znaczniejszej szkody, by­
łoby bowiem powstrzymane przez samą 
przyrodę. 

Teatrem ewentualnych wypadków 
wojennych mogłyby być wiec jedynie 
pogranicza Mandżuri i j ziemie na północ 
i na południe od niego położone. Man­
dżuria była już widownią k rwawych 
zmagań pomiędzy Japonją i Rosją. Jest 
to kraj żyzny, o kulturze stosunkowo 
wyższej. Z Rosji centralnej prowadzi 
tam kolej syberyjska, która tuż za Czy­
ta rozwidla się i jedną odnoga bieży na 
południowy wschód, przez Charbin, 
opuszczając następnie terytorjum chiń­
skie, aby dotrzeć do Władywostoku, 
portu rosyjskiego na Oceanie Spokój-

„tzerwony dzień" m turonie 
Wietfta a f t e j a propagandowa międzynarodówki 

Komunisty cznei. 
Moskwa, 26 lipca. I mowego momentu". 

Im bardziej zbliża się dzień 1 sierp- Najwięcej zależy Moskwie, na tem, 
aby „czerwony dzieu" udał sie w Pary 

Warszawie, Wiedniu 
ma, tein silniej daje się odczuwać w Mo­
skwie coraz to większe podniecenie. 
Jak wiadomo. I I I międzynarodówka po­
stanowiła, aby dzień 1 sierpnia stał się 
na całym świecie t. zw. „czerwonym 
dniem" propagandy komunistycznej. Do 
t tgo „czerwonego dnia" przywiązują 
sfery polityczne w Moskwie bardzo wic i 
kie znaczenie, co najjaskrawiei daje się 
wyczuwać w pismach, z których jedno, 
a mianowicie „Czerwona gwiazda" l i ­
czy codziennie dnie, dzielące od . przeło-

żu, warszawje, wieamu r Budaoeszc«e. 
Na te miasta skierowany został najwlęk 
szy wysiłek propagandy komunistycz­
nej. 

Wydzia ł wykonawczy partH komuni 
stycznej wyda l szereg odezw do „pro­
letariatu całego świata". 

Na koszty urządzenia „czerwonego 
dnia" w krajach zachodniej Europy wya 
sygnować miały władze komunistyczne 
sumę 10.000.000 rubl i . 

300 godzin w powie­
trzu 

u f r j K t j m u j e aie samolot 
Souia r f t o A i n " . 

N O W Y JORK. 26 Hpca. 
Samolot „St. Louis Robin" znajduje 

się Już 300 godzin w powietrzu. Lot trwa 
nadal. 

Min -Zaleski u Brianda 
Paryż, 26 lipca. 

(Polska Auencja Telegraficzna) 
Minister Briand przyjął w dniu dzi­

siejszym ministra Zaleskiego, którego 
zatrzymał na śniadaniu. W śniadaniu 
wzięl i również udział ambasadorowie 
Chłapowski I Laroche. 

nym. Druga gałąź kolei pozostałe przez 
cały czas na terytorjum rosyjskiem i 
zatacza wie lk i łuk wzdłuż biegu Amu-
ru, kierując się również do Władywo­
stoku. 

Kolej syberyjska jest też jedyną ar­
terią komunikacj'jną, która może zdą­
żać na wschód armja i materiał wojen­
ny z Rosji na Wschód Daleki. 

Wszystko to daje warunki , których 
w żaden sposób nie możną porównywać 
z tem, co mamy w Europie. Słabe środ­
ki komunikacji nie pozwalają też na 
użycie znaczniejszych mas wojska. 
Wojna tu nie może ani być tak k rwawa, 
jak europejska, ani pochłaniać takich 
środków. Rozległość i słabe zaludnienie 
kra jów granicznych pozwalają na prze­
wlekanie jej, albowiem ważniejsze cen­
tra życia są daleko. Trudno natomiast 
myśleć o szybkich^ działaniach — na to 
nie zdobędą się ani Sowiety, ani Chiny, 
bo istotnie nie mają sil po temu. O roz­
strzygnięciu na morzu żadna ze stron 
nawet morzyć nie może, poprostu z 
braku f loty. A. U. 

Pakt Kelloga 
w s z e d ł mv życie. 

Waszyngton. 26 lipca. 
Sekretarz stanu Stimson przesiał 

wczoraj wieczorem przedstawicielom 
dyplomatycznym Stanów Zjednoczo­
nych w 19 stolicach instrukcję powiado­
mienia rządów, przy których sa akredy­
towani, iż Japonja złożyła oficjalnie akt 
ratyf ikacj i paktu Kelloga. i że wobec te­
go zgodnie z artykułem 3-im paktu, usta 
łającym metody ratyf ikacj i , traktat 
wszedł obecnie w życie. 

Uruchomienie linji 
telefonicznej 

pomiędzu Finlandia 

Warszawa. 26 lipca. 
Z dniem 26-ym lipca otwarta została 

między Polską a Finlandia stała komuni­
kacja telefoniczna. Pierwsza rozmowę 
telefoniczną przeprowadził w imieniu mi 
njsterstwa poczt i telegrafów i w zastęp­
stwie podsekretarza stanu dyrektor de­
partamentu I, p. Zygmunt Fraczkowski, 
wygłaszając do dyrektora zarządu poczt 
i telegrafów w Fjnlandji, p. Wirteberga, 
przemówienie, w którem konstatuje z 
przyjemnością że możność zaprowadze­
nia komunikacji telefonicznej miedzy Fin 
landją a Polską zacieśni węzły przyjaź­
ni, jak również ułatwi dalszy rozwój sto­
sunków między obu temi krajaniu 
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Pamiętniki Leona Trockiego. 
Urodził się w dniu przewrotu bolszewickiego.—Ojciec był obszarni­
kiem. — Pierwszy uczeń w szkole.— Bunt przeciw nauczycielowi.— 

Zdradził go ten, w obronie którego walczył. 
„Napoleon" rewolucji rosyjskiej sporządza bilans swego burzliwego życia. 

Wódz bolszewików, L. Trocki, znajdu­
jący się obecnie na wygnaniu, rozpoczął 
druk cyklu swych wspomnień, dających o-
braz całego jego życia. Najciekawsze wy­
jątki zamieszczać będziemy w „Republice" 

Red. 
Urodzi łem się w nocy z 25 na 26 paź­

dziernika, według starego stylu, 1879 r. 
Dzień mych urodzin zbiega się z dniem 
rewolucji październikowej 3919 r. Mis ty­
cy i pitagorejczycy mogą wyciągnąć 
stąd wniosek, jaki im się podoba. Ja sam, 
zwróciłem na ten dziwny zbieg okolicz­
ności uwagę dopiero w t rzy lata po re­
wolucji październikowej. 

Do 9-go roku swego życia byłem bez 
przerwy w domu rodzicielskim. Później 
w ciągu 8 lat uczęszczałem do średniej 
szkoły na południu Rosji. Ledwo zdąży­
łem wstąpić na uniwersytet zostałem po 
raz pierwszy aresztowany. I od tego cza­
su uniwersytetem życia dla mnie było 
zawsze ty lko więzienie, a później zesła­
nie. 

Po wybuchu rewolucji, jako komisarz 
ludowy dla wojska i f loty, poświęciłem 
około 5 lat organizacji czerwonej armj i 
i odbudowie czerwonej f loty. W roku 
1920 zająłem się uporządkowaniem zde­
zorganizowanego systemu kolejowego w 
Rosji. 

W ciągu całego swego życia, poza 
działalnością polityczną, zajmowałem się 
— wyjąwszy oczywiście lata wojny o-
bywatelskiej — literacką działalnością. 
Państwowy instytut wydawniczy w ro­
ku 1923 rozpoczął drukowanie mych 
dziel i wydał ogółem 13 tomów. Oczy­
wiście nie było to wszystko. 

W 1927 r.. kiedy uwydatni ł się Już 
nowy kierunek w part j i . t. zw. „ t roc-
k lzm" , wydawanie tych dzieł zostało 
wstrzymane. W styczniu 1928 r. obec­
ny rząd sowiecki skazał mnie na w y ­
gnanie — spędziłem cały rok w pobliżu 
chińskiej granicy. 

W lu tym 1929 roku zostałem depor­
towany do Turc j i i obecne moje wspom­
nienia piszę w Konstantynopolu. 

W szkole uważany byłem zawsze za 
bardzo pilnego i porządnego ucznia. Te 
dwie właściwości zdołałem utrzymać 
prze/ cnfe życie i te właściwości pomo­
gą mi również w chronologicz­
nym porządku opisać całe me burzliwe 
życie, na które ja sam patrzę, jako scho­
rowany, starszy człowiek, z pewnej od­
ległości. 

Mó j ojciec by ł gospodarzem rolnym, 
z początku małym pachciarzem, później 
właścicielem dość duźeco majątku ziem­
skiego. Odv był dzieckiem, opuścił on 
małeżydowskie miasteczko podPołtawą 
I powędrował szukać szczęścia w wo l ­
ny h stepach południa. Frzez całe swe 
życfc był on analfabetą i dopiero w póź­

nych latach swego żywota nauczył się 
czytać. B y ł jednak człowiekiem bardzo 
energicznym 1 przedsiębiorczym. Matka 
moja nie dorównywała mu umysłem, m i ­
mo to była jego wierną pomocnicą. Zmar 
la ona w roku 1910, podczas gdy mój oj­
ciec doczekał jeszcze objęcia władzy 
przez bolszewików. Ody wojna obywa­
telska szalała ze szczególną zaciętością 
na południu Rosji, musiał len siary 75-le-
tnl człowiek przewędrować setki kilo­
metrów pieszo, nim wreszcie znalazł 
schronienie w Odessie. Czerwoni prze­
śladowali go za to, że był obywatełem 
ziemskim, biali za to. że był ojcem Troc­
kiego. Wreszcie zdołał on bezpiecznie 
dotrzeć do Moskwy. Rewolucja paź­
dziernikowa zabrała mu cały jego mają­
tek, nie skarżył się on jednak na to n ig­
dy. Objął stanowisko zarządzającego w 
młynie państwowym w pobliżu Moskwy. 

Mimo względnego dobrobytu, ojciec 
mój nigdy nie lubił wydawać zbvt w ie ­
le pieniędzy. W domu mieszkaliśmy 
wszyscy w małej chałupce, pokrytej sło­
mianym dachem. Ody padał szczególnie 
silny deszcz, zmoczeni byliśmy wszys­
cy w domu da ostatniej nitki. 

Byłem piatem dzieckiem. Moje p rzy j ­
ście na świat nie było miłem dla rodziny. 
Z 8 dzieci ty lko czworo pozostało przy 
życiu. Ojciec starał się dać im jaknajle-
psze wychowanie i wykształcenie, to też 
z niechęcią przyjął wiadomość o naro­
dzeniu się jeszcze jednego potomka, któ­
rego musiał, odmawiając sobie, wychcv 
wać. 

Pierwszy rok, o k tó rym zachowałem 
dotąd dokładne wspomnienie, by ł to rok 
1885. Miałem wówczas 6 lat. Dla Ro­
sji był to rok bardzo złych żniw, rok 
kryzysu f pierwszych zaburzeń robotni­
czych. Na moją psychikę małego dziec­
ka widok krwi przelewanej na ulicach 
wywarł wstrząsające wrażenie. 

Spacerowałem wówczas po ulicy z o j ­
cem. Rozpłakałem się bardzo, gdy ujrza­
łem leżące t rupy robotników, zamordo-
wauych przez kozaków. Moi bracia i 
siostry uczyl i się w szkole_ bardzo źle, 
to też ostatecznie cala nadzieja ojca zo­
stała skierowana na mnie. 

Gdy miałem 9 lat. wywieziono mnie 
do Odesy, gdzie zamieszkałem u k rew­
nych. Wstąpi łem do szkoły przygoto­
wawczej , nawpół rosyjskiej, nawpół nie 
mieckiej. Poziom nauki by ł tam niezwy­
kle wysok i . Uczniowie uczyli sie dobrze 
i wdrażani byl i do pracy. 

W pierwszych dniach mei nauki, zdo­
łałem uzyskać najlepszy stopień, piątkę, 
aż t rzy razy. Wróc i łem wówczas do do­
mu niezwykle podniecony. To powodze­
nie zdopingowało mnie tak bardzo, że 
odtąd przez 8 lat do końca mvch stud-
jów szkolnych przechodziłem z klasy 
do klasy, jako prymus. 

By ło to bardzo trudne, ale pracowa­
łem nieskończenie wiele. Zachowanie 
się moje było bez zarzutu. Nic przypo­
minam sobie, abym kiedykolwiek w cza 
sie mych studjów szkolnych otrzymał 
naganę. A jednak pewnego dnia zosta­
łem sromotnie ze szkoły wydalony. By ­
ła to pierwsza rewolucja w molem ży­
ciu. 

Pierwsza rewolucja która zorgani­
zowałem \y drugiej klasie, skierowana 
była przeciwko profesorowi francuskie­
mu P. Burnard by ł szwajcarem, cier­
piącym na hemoroidy.. Je?o cierpienia 

<| wszystkich ludzi, jak na wroców. Szćze 
" golnie uczniów uważał • zążsw^cl i w r o ­

gów . 
Ła two opanowałem język francuski 

i nie miałem z nim żadnych scysji, lecz 
niemieccy koledzy, synowie kolonistów, 

Kawiarnie pustoszeją. 
Panie, które nie wyjechały, kryją się w domu 

Z dnia na dzień pustoszeją kawiar­
nie. 

Przerzedzi ł się barwny t łum pięk­
nych pań. 

Doniedawna jeszcze gwarno by ło 
przy stolikach, od k tórych padały, fascy 
nujące nazwy modnych miejscowości 
kuracyjnych. 

Dziś smętkiem i melancholią wieje od 
stol ików. 

Upał i wszechwładna moda każą opu 
ścić mury miasta. 

W górach, nad morzem, w słońcu i 
beztrosce spędzają łodzianki czas bez­
czynnie. 

Zdarza się jednak często, jż szano­
wnego męża zawodzą różne obliczenia i 
interesy handlowe i 
raptem cały wyjazd rozbija się o... brak 

t. zw. „floty". 
Co wtedy czyni modna dama? 
Biedna niewolnica bl ichtru żegna się 

uroczyście z towarzys twem i 
dobrowolnie zamyka się w domu 

na okres k i lkutygodniowy. 
Szczelnie zapuszczone rolety mają 

świadczyć, że 
państwo nieobecni: , 

pani wyjechała zagranicę, pan bawi w 
mieście. 

Tymczasem obydwoje państwo we 
własnym lokalu czują się niby duchy 
potępieńcze. 

W o b a w i j aby ich nie dojrzano na u-
i Hcy, 
unikają spaceru ] tylko chyłkiem w nocy 
jak złoczyńcy wychodzą pospacerować. 
w odludnych dzielnicach. 

Utar ł się już nawet zwyczaj , że w 
wypadku niespodziewanego spotkania 

się, należy udawać, iż się nie widzia ło 
urojonej samotnicy. 

Dopiero w drugiej połowie sierpnia 
zaczną opuszczać swe k ry jówk i modne 
piękne 

bywaiczynle kawiarniane. 
Wówczas znów będzie rojno i g w a i -

no przy stolikach. 
Wiele czasu poświęci się wrażeniom 

z „podróży" , a wychwalan iom pod nie-
biosy wszystkiego, co zagraniczne, nie 
będzie końca. 

Zresztą, oóok modnych pań, ten sam 
sport w nieco innej, bardziej jaskrawej 
formie, 

uprawiać będą młodzi panowie. 
• H a n M H M n M H O B I 

Z a b i ł s y n a 
za to. *e p ó l * i ł p a p i e r o s a 

i v sobotę 
Stanisławów 26 lipca. 

Do arendarza Hochweissa we w s ! 

Sokołówce pod Kosowem przyjechał 
na wakacje jego 16-letni syn, Moryc, u-
czeń gimnazjalny. 

Stary Hochweiss wypełnia ł ściśle 
przepisy religijne, zabraniające palenia 
papierosów w sobotę. Gdy w ubiegłą 
sobotę przyłapał syna z papierosem w 
ustach, zaczął mu czynić ostre w y m ó w ­
ki . 

Syn oświadczył jednak ojcu, że nie 
przestanie palenia w sobotę. Doprowa­
dzony tern do pasji Hochweiss schwy­
ci ł ł om żelazny i.ugodził syna w głowę, 
trafiając tak nieszczęśliwie w skroń, że 
zabij go na miejscu. 

Hochweissa aresztowano. 

z trudem przyswajal i sobie język fran­
cuski. Burnard prześladował ich z tego 
powodu w niel i tościwy sposób, szcze­
gólnie uwziął się na miłego, dobrego 
chłopca, nazwiskiem Wacker. By ł on 
bardzo zdolnym .uczniem, niestety je­
dnak czynił słabe postępy w języku 
francuskim . 

Na każdej lekcji Burnard w y w o ł y ­
wał go i stawiał mu jedynki . Odczuwa­
łem głęboką niesprawiedliwość, jaką 
uczyniono temu chłopcu i postanowiłem 
zorganizować przeciwko francuzowi for 
malną.kampanję. 

W.południe, kiedy Burnard przyszedł 
do klasy, spotkało go uroczyste milcze­
nie. Gdy jednak odwróci ł sie na chwilę, 
w klasie rozległ się potężny rvk . Ry­
czało chórem czterdziestu ćl i łooców — 
można więc sobie wyobrazić, iaki nieo­
pisany gwał t powstał w klasie. • 

Burnard odwróci ł się błyskawicznie. 
Nastąpiła momentalnie cisza. Wszyscy 
siedzieli z niewinnemi minami, iakgdyby 
nic nie zaszło. Po chwi l i Burnard znów 
stanął do nas ty lem, aby napisać coś na 
tablicy. Znów ryk . Po trzecim razie 
Burnard sromotnie uciekł z klasy, że­
gnany ogłuszającym piskiem i krzykiem 
uczniów. 

_ Tego dnia odbyła się narada nauczy­
cieli. Przeprowadzono surowe śledztwo 
i jakiś uczeń wskazał na mnie. iako na 
organizatora rewol ty . Nikt nie chciał 
początkowo temu wierzyć. Jakto — 
pierwszy uczeń zachowywałby się w 
taki sposób? Uczeń, k tóry ma pochwa­
ły za dobre sprawowanie wywo ła łby 
bunty w szkole? 

żo£rcf łeTn'surowo dkarany, a le ,w 
gruncie rzeczy, mimo, j ż musiałem upo­
korzyć się i przeprosić Burnarda, nie 
zostałem przekonany, że zrobiłem źle. 
By ła to moja pierwsza polityczna walka 
i moje nierwsze doświadczenie życiowe. 

Dowiedziałem się bowiem o rzeczy 
dla mnie strasznej, która pognębiła imnie 
w okrutny sposób. Dowiedziałem sie 
mianowicie, że t y m , k tóry wyda ł moje 
nazwisko nauczycielom i wskazał na 
mnie jako organizatora rewol ty , by ł 
właśnie Wacker, teh sam Wacker, w 
obronie którego zorganizowałem bunt. 

By ło to smutne doświadczenie. P ła­
kałem wówczas całą noc, nie dlatego, 
że zostałem wydany, lecz dlatego< właś­
nie, że wyda ł mnie ten. w obronie któ­
rego . walczy łem. Niestety, takich roz­
czarowań miałem w późniejszem żyćra 
bardzo wiele. 

(d. c. n.). 

Ml 

Dz iś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Film pełen tajemniczej zgrozy p. t. 
„ P o t w ó r " wg. powieści Błynnego 
powieściopisarza Edgara Wal lace 

S0Y0KA 
W rolach głównych: 
Jack Trewór 

Andree La Faye t te . 
Orkiestra symf. pod bat. Sz Bajgelmana 

1'oczątek w dni powszednie o g, 4.30, 
w sob., niedz. i 'święta o godz, 2.30 

Ceny mleisc na I seanse 50 '̂r. •! 1 "zł. 
Uwaga; Sala mechanicznie wentylowana 
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ENTLICZEK-PĘTLICZEK CZERW OM STOLICZEK... 

Wesołe zabawy dzieci tódzKich 
ionych spe-n a jedenastu placach wydzie 

cjalnie w tym celu przez: magi 
Chłopcy i dziewczęta bawią się pod kierownictwem instruktorów w. f. 

Sprawa uruchomienia miejskich pla­
ców do gier i zabaw doczekała się 
wreszcie w roku bieżącym realizacji. 
Miasto nasze zabudowane bardzo gę­
sto, nie ma ani skwerków, ani dziedziń­
ców pokrytych zielenią, a liczne zakła­
dy przemysłowe spuszczają ściekami u-
Hcznemi nieczystości, które zatruwają 
powietrze. 

Nadto chodziło o rzecz bardzo po­
ważną. Mianowicie, q zabezpieczenie 
dzieci przed wypadkami ulicznemi, któ­
re nie by ł y bynajmniej zjawiskiem spo-
radycznem. Jakże często kroniki pogo­
towia notowały wypadk i przejechania 
małych dzieci przez dorożki, samocho­
dy, lub nawet tramwaje. 

Warunk i domowe tych dzieci są prze 
ważnie tego rodzaju, że 
pozostawanie w mieszkaniu w clagu dnia 

jest niemożliwością. 
Przeważnie mieszczą sie one w cias­
nych izdebkach, gdzie panuje zaduch i 
gdzie o zabawie nie może być mowy. 

A wiek dziecięcy ma swoje prawa! 
I dlatego widziel iśmy ciągle gromadki 
chłopców, biegających po jezdni, zatara-
sowujących drogę na chodnikach i wy­
korzystujących każdą kupę piasku dla 
budowy „domków i babeczek". Nikt nie 
Hc?vl się z tern, że 
zabawy na ulicy nie mogą być zdrowe 

i bezpieczne. 
albowiem kurz i pył gęstą wars twą o-
siadały na płucach i sprzyjały szerzeniu 
się gruźl icy i innych chorób. 

W tych warunkach powstanie placów 
dla gier i zabaw, jest dla dzieci prawdzi-
wem dobrodziejstwem. 

Mając powyższe na uwadze magistrat 
w roku bieżącym postanowił wvdzierża 
wić szereg placów, zarówno w śródmie 
ściu, jak i na peryferiach i oddać je do 
użytku najmłodszym naszym obywate­
lem. Place te zostały zniwelowane, upo­
rządkowane oraz ogrodzone. Nie budo­
wano na nich żadnych specjalnych urzą­
dzeń sportowych, przystosowano je je­
dynie do tego,, aby dzieci znalazły miej­
sce godziwej roz rywk i . 

Dotąd uruchomiono miejskie place 
gier i zabaw przy zbiegu ul. Wodnej i 
Miedzianej, Senatorskiej, Bialei i Piot r ­
kowskiej. Rokicińskiej. Andrzeia. Alek­
sandrowskiej, Pomorskiej, oraz w par­
kach Kole jowym i w parku „Zródłiska". 
Ogółem do chwi l i obecnei 

oddano do użytku dziatwy 11 olaców, 
które otwarte są przez calv dzień. 

Magistrat poszedł jeszcze dalej w 
swych usiłowaniach i postanowił nau­
czyć dzieci bawić się godziwie, w tern 

Dziś I dni następnych! 
Arcydzieło filmowe z „Grupy wielkich 
gwiazd ekranu", ameryk, wytwórni 

United Artists. 
Nalplekniejazy klejnot ekranu 
N o r m a T a l m a d g e 

oraz N o a h B a e r y I G i lber t Ro­
land w wspaniałym dramacie erotycz­

nym p. t, 

„GOŁĘBICA" 
Przecudna sielanka miłosna na tle 

czarujących krajobrazów Meksyku 

Wspaniała ilustracja muzyczna or­
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. C/LUDNOWSKIEGO. 

Początek seansów o g. 5 pp.. w sob 
i niedz. o godz. 2-ei po poł.. ostatniego 

o godz. 10-c| wlecz. 

Ceny miejsc zniłone. w sob. i niedz. 
od godz, 2 do 4-ej wszystkie miejsca 

po SO gr. I 1 z l o t y . 

przypuszczeniu, że wskazówki osób star 
szych w y w r ą niewątpl iwie .dodatni 
w p ł y w . 1 dlatego 
zaangażowano cały szereg instruktorów 
I instruktorek wychowania fizycznego, 
które przebywają na placach w godzi­
nach od 3 do 6 po południu i bawią się. 
wraz z dziećmi, licznie przybywającerm 
na te place. 

Z jak wielką radością place te powi ­
tane by ł y przez dzieci łódzkie, świad­
czy fakt, że w ciągu całego dnia, od 
wczesnego ranka do późnej nocy, są o-
ne zapełnione 

rozbawioną i śmiejącą sie dziatwą, 
baraszkującą wesoło i zabawiającą sis 
w różne gry . 

Początkowo przypuszczano, że wpro 
wadzenie na place zabaw instruktora od 
straszy dzieci, które, przyzwyczajone 
do swobody, będą się czuły nieswojo 
pod okiem człowieka starszego i niechęt 
nie będą bawi ły sie według pewnego 
planu. 

Okazało się jednak, że przeciwnie. 
Dzieci na tych placach maia całkowitą 
swobodę. Od rana do późnego wieczora, 
z wyjątk iem trzech godzin dziennie, są 
same i mogą robić wszystko, co im się 
żywnie podoba, odpoczywać, bawić się 
i t. d. Program zabaw tych dzieci by ł 
jednak bardzo ograniczony i dlatego z 
objawem żywe j radości przyjmują one 
wskazówki o 
nowych zabawach, ciekawych i weso­

łych. 

Byl iśmy świadkami, jak dzieci bawi­
ł y się 

w kozła. 
Gra ta polega na tern, iż ustawia się sze­
reg chłopców jeden za drugim w pew­
nej odległości. Pochylają sie oni i opie­
rają obie ręce na lewem kolanie. Każdy 
następny musi przeskoczyć przez swego 
poprzednika i przeskakuje tak wiele ra­
zy aż znajdzie się na samym przedzie. 
Wówczas z kolei staje w pozycji i cze­
ka aż przez niego przeskoczą. 

Wicie przy tern śmiechu i rozrado­
wania, wiele wesołych okrzyków. Jak 
bardzo śmieją się chłopcy z tych. którzy 
nie potrafią przeskoczyć j jakich heroicz 
nych wys i ł ków dokonywują. bvle nie o-
kazać się mazgajem i nie stracić auto­
ry te tu w oczach kolegów!... 

Inna grupa bawi s»ę w „kogucika", 
inna znów 

w „berka" . 
Szczególnie ta ostatnia zabawa w y w o ­
łuje szczere zadowolenie dziatwy. 

Polega ona bowiem na tern. że dziec­
ku zawiązuje się oczy i daie mu sję do 
ręki pasek. Reszta uczestników zabawy 
rozbiega się i woła ha niego, dając mu 
tern do poznania, gdzie sie znaiduje. „Be 
rek" biegnie w kierunku głosów i stara 
się uderzyć kogoś paskiem. Qdv mu się 
to uda, zdejmuje z oczu opaskę. „Ber ­
k iem" zostaje z kolei trafiony chłopiec. 

Proszę nie myśleć, że dziewczęta są 
z zabawy wyel iminowane, że bawią sję 
na uboczu i spokojnie. Owszem, wiele 
dziewcząt tworzy specjalne gruoki i ba­
w i sio oddzielnie. Wiele, jednak s,tąrą się 

prześcignąć chłopców — rozdokazywa-
ne, bawią się wraz z nimi i śmieją się 
głośno, gdy potrafią lepiej coś zrobić, niż 
mazgaje - chłopcy. 

Gdy widzimy z jakiem zadowoleniem 
śpieszą dzieci codziennie rano na owe 
place zabaw i gier, zdajemy sobie spra­
wę, jak wielką była potrzeba urucho­
mienia takich placów. A gdy s'e widzi 
rozradowane i uśmiechnięte twarzyczki 
naszych milusińskich, bawiących się we 
soło, zdała od cuchnących ścieków ul»cz 
nych i śmietników podwórzowych, przy 
chodzimy do przekonania, iż 
place te mają kolosalne znaczenie wy-

chowawczo-zdrowotne. 
Magistrat dąży obecnie do tego, aby 

zainteresować również rodziców i z ich 
pomocą urządzić te place w sposób jak-
najbardzicj odpowiadający ich celowi. 

Jak się dowiadujemy, mają bvć zor­
ganizowane WS, 

komitety rodzicielskie " " W 
w poszczególnych dzielnicach, których 
zadaniem będzie piecza nad poszczegól-
nemi boiskami. 

Niewątpl iwie przyczyni sie to do jesz 
cze większego spopularyzowania tych 
placów, które sfać będą otworem dla na 
szej dz iatwy zarówno latem iak i zimą, 
kiedy urządzone będą na nich śl izgawki. 

Sum. 

Łódź bez rynsztoków 
Marzenie, które będzie stopniowo 

urzeczywistniane. 
W dniu wczorajszym przystąpiono 

wreszcie do właśc iwych prac na ulicy 
Piotrkowskiej na odcinku Zamenhofa— 
Andrzeja. Mianowicie, po cześciowem 
założeniu żelaznych podkładów ood szy 
ny t ramwajowe, rozpoczęto w dniu 
wczorajszym betonowanie jezdni. Prace 
te, jak nas poinformowano, przeprowa­
dzone b^dą w bardzo szybkiem tempie, 

Zwrócić musimy przy tern uwagę, że 
polskie towarzystwo asfaltowe, betonu­
jąc ulice, już kasuje dotychczasowe ście­
ki uliczne, pozostawiając p ły tk ie rowk i 
głębokości 15 cm. Otwór , k tó rym nie­
czystości w y p ł y w a ł y z domu na ulicę 
zostaje zamurowany, tak że wreszcie 
nie będzie już na Piotrkowskiej cuchną 
cych wyz iewów, jak to miało miejsce do 

tak, że równocześnie z ukończeniem na- niedawna. Wszystkie ścieki, prowadzą 
p rawy szyn t ramwajowych, cały odci- ce obecnie na ulicę, będą skierowane do 
nek z jednej strony będzie wvbetono- dołów biologicznych, (i) 
wany. 
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P r z p i l i f c i e d o l a r y ? 
Jeżeli umrę z głodu, mój głos straszyć was będzie bez przerwy. 

Nowy sposób na bogatych krewniaków w Ameryce. 
Z Warszawy donoszą 
Pan Józef Piwocki, mieszkaniec L i -

dy, sam człowiek niezamożny, nawet 
walczący z dużemi trudnościami finanso 
wemi — ma 
bardzo bogatych krewnych zamieszku­

jących w Ameryce. 
Pan Piwocki zwracał się setki razy 

0 pomoc do swych krewniaków z za oce 
anu — żadne jednak 

listy nie odniosły skutku. 
Parę razy amerykańscy krewniacy prze 
kazali do Lidy po parę dolarów, ale by­
ło to kroplą w morzu wobec potrzeb p. 
Piwockiego. 

Długo więc p. Piwoctó rozmyślał nad 
sposobem uzyskania z Ameryki większej 
sumy pieniędzy i wreszcie 

wpadł na pomysł Iście amerykański. 
Wybrał się mianowicie do Warsza-

1 wy i zawitał do jednej z fabryk płyt gra­
mofonowych. Przyjął go dyrektor. 

— Ile kosztuje nagranie p ł y t y z dwu­
dziestoma kopjami — spytał. 

— A czy to będzie płyta muzyczna, 
czy mówiona? 

— Mówiona.. . 
— To będzie kosztowało 400 zł.! 
— Owszem, zapłacę... ty lko proszę 

wyraźnie nagrać co ja powiem... 
P. P iwock i stanął przed aparatem na 

dawczym i 
zaczął mówić. 

„Szanowni i kochani k rewn i ! Ty le 
dc was pisałem l istów, że o mało mi r$-
ka nie odpadła, a w y nie wysłaliście mi 
ani jednego prawie dolara. Ja mvślę, że 
to stało się dlatego, że list — rzecz mar­
twa — nie oddał tak dobrze tonów mej 
prośby. 

Teraz 
słyszycie mól głos zbolały 

i niewątpliwie wywnioskujecie z niego, 
jak bardzo jest mi wasza pomoc potrze­
bna. Jeżeli zaś mój głos nie zrobi na was 

wrażenia i ja tu w kraju umrę z głodu, to 
po mojej śmierci nastawicie sobie gra­

mofon 
i usłyszycie mój głos. Ty lko uważajcie, 
żeby mój glos pośmiertny nie nastraszył 
was zbytnio i nie spowodował zbyt si l­
nych wy rzu tów sumienia." 

Następnie p. P iwocki wyją ł z kiesze­
ni długą listę i zaczął nadawać 
pozdrowienia dla całego szeregu krew­

nych z AmerykL 
Po odpowiedniej liczbie ukłonów i ca 

łusów, płyta się skończyła. 
Za kilka dni fabryka wykonała 20 od 

bitek tej p ły ty . 
P. P iwock i zabrał je. opakował i ro­

zesłał do wszystkich swych krewnych 
w Ameryce z prośbą o zagranie tej pły­
ty na gramofonie. 

Niewątpl iwie ten oryginalny pomysł 
wzruszy serca amerykanów — 

i do Lidy popłyną dolary ~ lak deszcz 
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Komunikat 
izby przemysłowo-handlowej. 

ZRYCZAŁTOWANIE PODATKU OBROTOWE­
GO DLA DROBNYCH PRZEDSIĘBIORSTW. 

Na ostatniera posiedzeniu komisji podatkowe; 
izby przemysłowo - liandlowej poddano szcze­
gółowemu rozpatrzeniu sprawę, opartego na an 
76 ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym, zryczałtowania podatku obrotowego, po. 
bieranego od drobnych płatników. Po grunto-
v/nem omówieniu sprawy uznano, iż należycie 
przeprowadzone zryczałtowanie podatku moplo-
l>y ujednostajnić wymiar tego podatku oraz zna 
cznie uprościć technikę podatkowa, wskuteu 
czego Izba przemysłowo - handlowa wystąpi 
wr.iosklem o wprowadzenie w życie tego syste­
mu opodatkowania. Komisja uznała jednakże, iż 
zryczałtowanie podatku obrotowego dla dro­
bnych przedsiębiorstw w żadnym wypadku nie 
uchyli potrzeby gruntownej reformy podatku 
przemysłowego, włączając instytucje wadliwie 
zróżniczkowanych świadectw przemysłowycu. 
W związku z tem system ryczałtu przewidziany 
w art. 76 ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym, traktować należy tylko, jako przej­
ściowe i doraźne rozwiązanie sprawy. Komisja 
sprtcyzowula dokładnie zasady, według któ­
rych powinien być ustalany i rozdzielany ry­
czałt podatkowy oraz w stosunku do jakich ka. 
tegoryj płatników powinien być zastąpiony do­
tychczasowy wymiar indywidualny — podat­
kiem zryczałtowanym. W końcu komisja usta­
liła w jakich granicach obracać sie ma współ­
działanie opiniodawcze izb przy stosowaniu w 
praktyce omawianego sposobu pobierania po­
datku. 

O WŁAŚCIWA INTERPRETACJE POJĘCIA 
HANDLU HURTOWEGO. 

Izba przemysłowo - handlowa w Łodzi prz*-
słała ministerstwu skarbu memoriał, wskazują­
cy na niesłusznie zwężającą interpretacje poję­
cia handlu hurtowego w praktyce wymiarowe), 
skutkiem czego pozbawia sie hurtowe iirmy han 
dlowe prawa korzystania z pół proc. stawki po­
datku obrotowego, o ile przedsiębiorstwa orze-
mysłowe, nabywanych od tychże firm handlo­
wych artykułów nie przerabiają, lecz tylko zu­
żywają w prowadzonym przez siebie przemyśle 
(nj>. węgiel). Powołując sic na ostatnie wyroki 
Najwyższego • Trybunału, wyjaśniające istotę 
produkcji w sensie ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym — Izba przemyslowo-han 
dlowa wystąpiła z postulatem poniechania obcu 
nej ścieśniającej, a z ustawą niezgodnej interprc 
tacjl, pojęcia hurtu i przywrócenia firmom han­
dlowym, sprzedającym hurtowo towary prze­
mysłowi, prawa korzystania z pół proc. stawki 
podatku obrotowego! 

OBNIŻENIE DO 1/2 PROC. PODATKU PRZE-
MYŚLOWEGO W HANDLU HURTOWYM 

PRZĘDZA. 
Izba przemysłowo - handlowa wystąpiła do 

ministerstwa skarbu z szczegółowym memoria­
łem, w którym powołując się na- szereg ariru 
mentów gospodarczych zasadniczego charakteru 
prosiła o zaliczenie przędzy do rzędu artyku­
łów podstawowych, niezbędnych dla rozwoju 
krajowego przemysłu, wobec czego hurtowe o~ 
broty tymże artykułem korzystać winny z pol 
proc. stawki podatkowej. Uwzględnienie tCKO 
postulatu leży nietylko w interesie handlujących 
przędzą, lecz i poważne) części przemysłu, po­
krywającego swe zapotrzebowanie na przędąc 
za pośrednictwem firm handlowych. 

:27\ u fj 1929 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 
ojciec i dziadek 

B. P. 

M a y e r G o l d s t e i n 
b. kup iec Brześc ia n/B. 

przeżywszy lat 76. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 

1-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 
Dzieci I wnuk i . 

W niedzielę dn. 28 b, m. o godz. 12-ej w poł., w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
przedwcześnie zmarłego 

JAKUBA MA EROWICZA 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika, na które krewnych 1 przy­
jaciół zapraszają 

Rodzice I rodzeństwo. 

Ul każdym komisariacie policji 
czynny będzie inwalida, który ma ułatwiać 

publiczności wypełnianie formalności. 

Tomaszów-Mazowfecki. 
Tomaszowski korespondent „Repu­

b l i k i " donosi: 
Podczas onegdajszej burzy rażony 

został piorunem czeladnik piekarski Lu ­
dwik Nowacki w piekarni Czapli na Szo 
sie Warszawskiej 85. Nowacki wskutek 
upadku został lekko kontuzjowany i od­
wieziony do szpitala. 

• 
Taksówka tomaszowska, wracając z 

Teofi lowa zderzyła się w okolicy Spały 
z wozem. Jadący taksówką p. I. Kartuz 
został lekko kontuzjowany. Koń został 
zabity. 

Dziś na boisku miejskim odbędzie się 
mecz p i ł k i ' nożnej między drużynami 
Jutrznią a Ż. T. S. G. 

W swoim czasie inwalidzi woiennj o-
trzymal i prawo prowadzenia małych 
biur przy różnych urzędach. Mianowi­
cie, piszą oni w poczekalniach urzędów 
podania dla kli jentów, sprzedaia znacz­

k i pocztowe, pakują i lakują Daczki ną 
poczcie, piszą adresy i t. d. W ten spo­
sób służą oni l icznym interesantom i za­
rabiają na swe utrzymanie. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, w po­
dobny sposób postanowiono przyiść z po 
mocą emerytom i inwalidom policyjnym. 
Mianowicie, we wszystkich komisaria­
tach i urzędach policyjnych wyznaczy 
się dla nich specjalne miejsce, gdzie zaj­
mować się będą czynnościami zarobko-
wemi, obsługując interesantów, wypisu­

jąc dla nich podania i t. d. Nad biurkami 
tych pracowników umieszczone będą 
dla orjentacji publiczności kartki z napi­
sem „Inwal ida policyjny — osoba njeu-
rzędowa". 

Danie tego rodzaju pracy inwalidom 
policyjnym, ma znaczenie dla licznych 
rzesz interesantów, którzy dotąd zmu­
szeni byl i sami wypełniać blankiety i dru 
ki urzędowe, pisać podania i t. d. Biorąc 
pod uwagę, że bardzo wielu ludzi nie or­
ientuje się w tych sprawach i nie wie, 
jak należy urzędowe blankiety wypeł­
niać, jak również wielu nie umie pisać 
— należy, stwierdzić, że inwalidzi ci od­
dawać będą rzeczywiście poważne u-
sługi. 0) . 

Rozłam w „Porozumieniu węglowem"? 
Charakterystyczny przetarg na dostawę 

węgla w magistracie. 
W dniu wczorajszym odbył się w ma 

gjslracie przetarg na dostawę dla cegieł 
ni miejskiej 160 wagonów miału węglo­
wego. Do przetargu przystąpiły f i rmy 
węglowe należące do t. zw. ..Porozumie 
nia węglowego", jak: „ Ignis". „Cze­
ladź", „Węgloblok" i inne oraz hurtow­
nicy węglowi nie należący do „Porozu­
mienia". 

Przetarg zaznaczył si$ poważną zniż 
ką cen, podanych przez licytujące się f i r 
my w poprzednio złożonych ofertach. 
W wyn iku przetargu wyłoni ła się ofer­
ta p. H. K., k tóry podjął sie dostawy 
miału węglowego po cenach: 

I gatunek — zł. 26.90 za tonnę, 
I I gatunek — zł. 23.50 za tonne. 
Charakterystyczne jest w powyż­

szym przetargu stanowisko f i rm należą­
cych do „Porozumienia". F i rmy te sto­
sują się zwykle do cen ustalonych przez 
„Porozumienie", jednakże w danym w y 
padku odstąpiły od tej zasady. I w y t w o ­
rzyła się paradoksalna sytuacja: f i rmy, 
które obowiązują ustalone przez nie sa­
me ceny. l icytowały się wzaiemnie. 

Powyższy fakt daje dużo do myśle­
nia i mimowoli nasuwa się przypuszcze­
nie że w „Porozumieniu wesrlowem" 
jednolity dotychczasowy front na rynku 
węglowym został przerwany. 

Turniej atletów w cyrku 
Stoli — WilHne. 

Przyby ły berlińczyk WilHne w 6 min. 
pokonał Stolla. 

Pooschoff — Michaelis. 
Pierwsze starcie po 20 min. rezultatu 

nie dało. Doskonała forma Pooschoffa. 

B e n z y n ę z w ę g l u 
o t r z y m a ł węgierski uczony 

Jedno z pism budapeszteńskich poda 
je, że profesor technologii chemicznej na 
politechnice w Budapeszcie, Józef Var-
ga, k tóry oddawna zajmował się bada­
niem smoły, otrzymywanej z węgierskie­
go węgla, brunatnego, stwierdził, że smo­
ła ta pod wpływem wysokiego ciśnienia 
i przy zastosowaniu katalizatorów daje 
się przerabiać na ciecz, zawierającą 60 
do 75 proc. destylatów benzynowych. 

Wiadomość ta wywołała powszechnie 
zainteresowanie, gdyż węgierskie koła 
naukowe już oddawna interesują się tą 
sprawą i nawet założono towarzystwu 
dla badania krajowych gatunków węgla. 
Badania tego towrzarzystwa wykazały, 

że węgierski węgiel kamienny daje nie­
oczekiwane ilości oleju i benzyny. 

Mimo to między innemi niemieckie la 
bryki z niewiadomych przyczyn nie cheta 
ły przystąpić do fabrykacji benzyny i . 
tych gatunków węgla. 

Profesor Varga zapewnia, że jego mt 
toda jest już zupełnie opracowana i że 
otrzymywanie benzyny ze smoły jest bar 
dzo tanie i przy tem nie wymaga skom-
pklikowanych aparatów. 

Prof. Varga prowadzi swe doświadcz* 
nia już od 4 lat, dysponując funduszam:, 
otrzymanemi częściowo od węgierskiego 
ministerstwa oświaty, częściowo zaś do 
Towarzystwa naukowego, imienia Sze-
chyny'cg"o. 

Garkowienko — Karscb. 
W 38 min. zwycięża mistrz wszech­

światowy Garkowienko, k tóry obok Po­
oschoffa kroczy na czele turnieiu. 

Sztekker — Bahn Samson. 
Walka wolnoamerykańska budzi o-

gólne zainteresowanie. Sztekker z bra­
wurą przeciwstawia się amerykańskie­
mu herkulesowi przechodząc zresztą 
często do ataku. W 3 rundzie ameryka-
nin tak silnie w y k r a d ł nogę Sztekkero-
wi, iż mistrz Polski trzykrotnem uderze­
niem dłonją o dywan, dał znak. iż pod­
daje Się. 

Dziś, w sobotę, walczy Sztekker z 
Pooschoffem. Mjstrz Polski będzie szu­
kał rewanżu w walce ze swvm najgroź­
niejszym rywa lem. . Garkowienko wal ­
czy z Michaclisem. Debiutujący Schnei­
der ze Stollem, a Stibor ma orzeprawe 
z Samsonem. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 
(Piotrkowska 193). E. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Gros?! kicKO (Konstantynowska 15), Pc-
relmann ciniaua 64), H Niewiarowskiego 
(Alcksai i 57), S. Jankielewicza (Stary 

ynck 9) 
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OSSIP DYMÓW. 

Krzyżówka. 
Pomocnik buchaltera Grzegorz Schmidt, wy­

szedł wieczorem z biura bardzo zmęczony I 
głodny. Wsiadł do tramwaju, znalazł sobie wol 
ne miejsce, podciągnął spodnie na kolanach I 
pomyślał z przyjemnością o wypoczynku, laki 
go oczekiwał, I o dobre], smaczne] kolacji, któ­
rą przygotowują mu w domu. Tramwaj był 
niemal próżny. Naprzeciw niego siedziała mło­
da dziewczyna. Z zadziwiającą uwagą spoglą­
dała w rozpostartą na kolanach gazetę. Z nie­
cierpliwością gryzła koniec ołówka a śliczne 
Jej czoło marszczyło się nieprzerwanie. Była 
ładna, doprawdy ładna. Grzegorz, zalntrygo. 
wany Je] pracą, przyjrzał się gazecie I zauwa­
żył, że dziewczyna rozwiązuje krzyżówkę. 

W lot ocenił sytuację. Podobała mu się oni. 
Pomyślał o tem z całą znajomością rzeczy 24-
letnlego młodzieńca, pobierającego 150 marek 
pensji miesięcznej. 

— Jakieś słowo ma „głupiec" w ośmiu lite­
rach — rzekła nagle i spojrzała mu prosto w 
oczy. 

— Głupiec? — powtórzył młodzieniec, któ­
remu głos nieznajomej również przypadł do 
gustu. — W tej chwili proszę pani, może tu­
man.. 

— Ależ to niema ośmiu liter — 
— No to może dureń.- bałwan... matołek. 
— A może Idiota ? — spytała dziewczyna 

I spojrzała na niego Jakby czekając potwlordzw 
nia. 

— Ależ nie, napewno nie, przecież nie ma 
8 liter. Ale ozy to musi mleć koniecznie 8 li­
ter? 

— Tak, niech pan sam zobaczy podała 
mu gazetę. 

Przysiadł się do niej. Patrzał na Je) ładne 
plecy, czasami dotykał Jakby niechcący jej rę­
ki. Oboje starali się rozwiązać zagadkę: 

Kretyn, kiep, dudek, błazen, mazgaj... 
Dawno Już przejechali przystanek, na któ-

rem miał wysiąść pomocnik buchalterskl, Grze 
gorz Schmidt. Zapomniał on o głodzie, zapom­
niał o zmęczeniu, a kiedy dziewczyna wysiad­
ła, zaproponował, że Ją odprowadzi. Może po 
drodze wpadnie mu do głowy słowo w oś­
miu literach, będące synonimem pojęcia głupiec. 

Ale I wtedy tego słowa nie znaleźli. Nie zna 
lazł go nawet za tydzień kiedy się zaręczyli. 
Nie znalazł za miesiąc — kiedy się pobrali. 
Dopiero po roku kiedy powodziło mu się 
strasznie i le, kiedy ich dziecko niemożliwie 
ryczało I nie dało mu na chwilę zasnąć W no­
cy, Grzegorz Schmidt, pomocnik buchalter­
skl, który Jeszcze ciągle tylko zarabiał 180 ma 
rek miesięcznie, wyskoczył którejś nocy z 

łóżka, Jakby natchniony. Oczy Jego błyszcza-
a głos drżał: 

— Teraz wiem! Teraz znalazłem! Słowo, 
które odpowiada pojęciu „głupiec" w ośmiu II 
terach nazywa się: „Grzegorz!" „Grzegorz!" 
Zapamięta] sobie! Nie zapomni]! Grzegorz! 

Tłum. Br. 

budzhość głuclmie. 
Słyszymy coraz gorzej. 

Jeden z lekarzy angielskich doszedł do wnio­
sku, ie w 2030 roku ludzkość zupełnie ogłuchnie. 

Wzrastający stale w miastach szum tak dzia­
ła na nasz organ słuchu, że już obecnie słyszą 
Indzie o wiele gorzej, niż 25 lat temu. Miasta z 
końca ](IX wieku wydawałyby sie. współczes­
nym cichemi spokojnemi wioskami. 

Od najwcześniejszego dzieciństwa organy słu­
chu są u współczesnych ludzi tak naprężone, 
że lekcje muzyki napotykają obecnie na trudno­
ści większe niż dawniej. Coprawda szum dciala 
na współczesnych ludzi silniej niż na ich przod­
ków, gdyż cały icb system nerwowy jest obecnie 
czalszy niż dawniej Lecz z drugiej znów strony 
hałas życia miejskiego oowoduje znaczne przy­
tępienie słuchu 1 konieczna w muzyce zdolność 
odróżniania oddzielnych póUcnów spjtykaoa 
Jest coraz rzadziej. 

Liczba nieszczęśliwych wypadków zwiększa 
się, gdyż ludzie pnesinią zwracać uwagę na sy­
gnały. Doprowadza to znów do tego, że sygna­
łu muszą być coraz glo^alclua i r.rze-nźliwsze. 
Odporność słuchu ludzkiego na hałas miejski 
zmniejsza A% stopniowo. 

Sto lat temu przytępiony słuch był zjawis­
kiem bardzo rządkiem i wywr.Iywany bywał je­
dynie defektami orgamcrncnii pesiadanemi przez 
poszczególne jednostki od uiodzeaia lub też u-
szkodzeniaml powodowam-.mi prze* nieszczęśli­
we wypadki. Obecnie zaś ostrość słuchu zmniej­
sza się u ludzi w In ' * ' 1 ,

 ' ' n i r T . a ł y L - h , a choroby or­
ganów słuchu należą do chorób najbardziej roz­
powszechnionych. T>) 

KARLSBAD 
ordynuje DR. H . G E L E N D E R 

z Wa-«*awy b. asyMcnt profesora M. Michaelita 
w Be.linie. — C r y r M i wewnętrznych i nerw. 

AI.TE WIE SE 2 8 . 
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Robotnicy baoają 
obecną sytuacją w przemyśle. 

'Jak się dowiadujemy, w najbliższą 
niedzielę, a następnie w poniedziałek i 
wtorek odbywać się będą prawie we 
wszystkich fabrykach zebrania robotni­
ków którzy zastanawiać się beda nad sy 
tuacją w przemyśle, celem stwierdzenia 
czy nastąpiło polepszenie koniunktury. 

Zebrania te mają na celu dostarcze­
nia materjału związkom zawodowym 
które od ich wyn iku uzależniły szereg 
akcji w fabrykach, głównie w sprawie 
plac, a następnie co do urlooów i innych 
zatargów wyn ik łych podczas zastoju, 
gdy akcja ekonomiczna z wielu wzglę­
dów nie mogła liczyć na popularność w 
sferach robotniczych. 

Po tygodniu zbierania tego materiału 
związki przygotowują już gotowe refe­
raty na zebrania delegatów fabrycznych 
które odbędą się o tydzień później i po­
wzięte zostaną odnośne uchwały. 

Według dotychczasowych materia­
łów, sytuacja w przemyśle ulesrla zniko­
memu narazie polepszeniu i dopiero w 
polowie sierpnia spodziewana iest zmia­
na na lepsze. Kupcy mają nadzieie, że se 
zon z imowy będzie żywszy niż dotych-
c7asowe. a co zatem idzie i sytuacja e-
konomiczna ogólnie ulegnie poprawie. 

'.b). 

Wycieczki zagraniczne 
zwiedzić mają Łódź. 

Onegdaj pod przewodnictwem preze 
sa rady miejskiej inż. Holcgrebera odby­
ło się posiedzenie komitetu przyjęcia wy 
cieczek zagranicznych. 

Ze sprawozdania sekretarza komite­
tu p. Folta wynika, że w dniu 30 b.m. 
przyjeżdża wycieczka studentów z Zuri-
chu w liczbie 80 osób i zabawi w Łódź* 
dwa dni. 

Wycieczka według ułożonego progra­
mu zwiedzi szkoły przy ul . Marysińskie), 
niektóre fabryki oraz elektrownię. 

Wycieczką zajmie się stowarzyszenie 
nadzoru kot łów parowych, które będzie 
towarzyszyć wycieczce. 

Następna wycieczka przybywa do 
Łodzi w pierwszych dniach sierpnia zło­
żona ze studentów wyższej szkoły han­
dlowej w Królewcu. 

Ta wycieczka zamieszka w miejskim 
domu wychowawczym i zabawi w Łodzi 
dwa dni, zwiedzając przedsiębiorstwa 
przemysłowe i urządzenia komunalne, b 

KRYNICY 

„REPUBLIKI" 
„EXPRES$U" 

w Księgarni zdrojowej .RUCH" 
oraz 

Biurze dzienników J. Englender. 

Niezwykły zamach samobójczy 
nękanego ciężką chorobą umysłową młodzieńca. 
Brzytwą odciął sobie część organu płciowego. 

Niezwykły , nigdy bodaj dotychczas 
nie notowany w kronikach policyjnych 
zamach samobójczy, popełnił wczoraj 
39-letni Moszek Szymonowicz. zam. 
przy ul. Młynarskiej 20. 

Szymonowicz, będąc kawalerem,' mie 
szkał przy rodzicach. Do niedawna pra­
cował jako tkacz w jednej z fabryk tódz 
kich, lecz od czterech miesięcy, od cza­
su gdy zapadł na cjężką grypę, niczem 
się już nje zajmował. Po grypie Szymo­
nowicz począł zdradzać 

objawy choroby umysłowej. 
Lekarze, którzy go kilkakrotnie badali, 
doszli do wniosku, iż cierpi on na 

nieuleczalną melancholie. 
Ponieważ chory był bardzo sooko.iny 

i nie zagrażał domownikom, postanowio 
no nie przewozić go do szpitala. Rodzice 
którzy stosunkowo nieźle zarabiali, za­
pewnili mu utrzymanie. Szymonowicz 
cale dnie spędzał przy oknie, zatopiony 
w myślach i do nikogo się nie odzywał. 
Rodzice i bracia nieraz próbowali go ja­
koś rozweselić, namawiali go. by w y ­

szedł na spacer, lecz Moszek w żaden 
sposób nje chciał się ruszyć z miejsca i 
mówił jm, że 
znudziło mu się życie i lada dzień popeł­

ni samobójstwo. 
Rodzina, obawiając się, by istotnie nie 
uczynił" sobie czego złego, miała go cią­
gle na oku. 

W ubiegłą środę, gdy pozostawiono 
go na przeciąg kilkunastu minut samego 
w domu, targnął się on na żvcie. Wziął 
brzytwę, którą stale ukrywał gdzieś pod 
łóżkiem i 

jprzeciął sobie gardło. 
W parę minut później, gdy wyczerpany 
z powodu upływu k rw i zwalił sie z nóg, 
nadbiegł jego ojciec, który, widząc co 
się staśło niezwłocznie wezwał pogoto­
wie. 

Lekarz stwierdził, iż desperatowi nje 
zagraża poważniejsze niebezpieczeń­
stwo. Udzielił on mu pierwszei pomocy 
i polecił, by w piątek rano przyszedł na 
opatrunek do szpitala im. Poznańskich. 

Rodzice obawiali się, puścić 2 0 same 

Śmierć pod kołami tramwaju 
19 letni biuralista zmarł, nie odzyskawszy 

przytomności. 
W dniu wczorajszym około godziny 

4-ej po południu liczni przechodnie przy 
zbiegu uljc Rokicińskiej i Zaeainikowej 
byl i mimowolnymi świadkami straszne­
go wypadku, mrożącego krew w żyłach. 

Otóż t ramwaj Unji 10 w szybkiem 
tempie zdążał w kierunku Widzewa,..W 
chwi l i , gdy . t ramwaj ..znajdował s j^ u 
zbiegu ulic 'Rokicińskiej i £againikowej, 
jakiś młodzieniec usiłował'-. • ; j , . „ i 

przebiec przez jezdnie. 
Nie zdążył jednak, tramwai z całym 

impetem uderzył go i młodzieniec ów ur 
padł pod deskę ochronna. 

Krzyk przerażenia wydar ł się.z ust 
mimowolnych świadków strasznego w y 
padku. Tramwaj zdołano zatrzymać do­
piero po przejechaniu ki lku metrów. 

Z pod kół wagonu wydobyto' 
zmasakrował?? clfi{/> nieszczęśliwego 

młodzieńca 
z odciętemi obiema nogami. Dookoła 
miejsca strasznego wypadku zebrał się 
wielk i t łum ludzi. Kilka z obecnych ko­
biet zemdlało. 

Zaalarmowano natychmiast pogoto­
wie miejskie, którego lekarz no stwier­
dzeniu u ofiary stanu A G O H I A L N E E O prze­
wiózł go do szpitala im. Poznańskich. 
W kilka minut po przyjeździe do szpita­
la młodzieniec zmarł. 

Wnioskując ze znalezionych orzy tru 
pie dokumentów, ofiarą strasznego w y ­
padku by ł 

19-letni Henryk Nowacki, 
biuralista, zamieszkały przv ulicy Za-
gajnikowej 75. Policja wdrożyła docho­
dzenie w tej sprawie, (p). 

go do szpitala. Ponieważ jednak wczoraj 
rano Moszek zachowywał sii zupełnie 
normalnie, pozwolili mu wyjść. 

— Nie bójcie sję — mówił — już te­
raz nie zrobię sobie nic zlcco. Takiego 
bólu nigdybym więcej nie zniósł. 

Wbrew jednak tym zapewnieniom, 
Szymonowicz zdecydował sie na . 

straszliwy akt samobóiczv. 
Miast do szpitala Poznańskich, udał się 
on wczoraj rano na cmentarz żydowski. 
Przez dłuższy czas błądził .samotnie po 
bocznych alejach i gdy wreszcie dotarł 
do jakiegoś bardzo ustronneco miejsca, 
wyjął z kieszeni brzytwę, która już raz 
targnął się na życie i następnie bez na­
mysłu 
odciął sobie część organu płciowego. 

Okropny ból zmusił go do wezwania 
pomocy. Szymonowicz rzucił sie jak 0 -
S/.alały w kierunku głównei alei cmen­
tarnej, znacząc drogę krwawemi ślada­
m i : 

— Rafujcie mnie. co ja sobie zrobi­
łem 11 — wołał nieludzkim złosem. 

Pierwszy, który zauważył sro był do 
zorca cmentarny. Wziął on desperata do 
swego mieszkanka i niezwłocznie zawoź 
wał pogotowie. Przyby ły lekarz skon­
statował, że Szymonowicz bardzo cięż­
ko się okaleczył .Nałożył mu on opatru­
nek, poczem przewiózł go do szpitala 
św. Józefa. Das. 

Mu 
nie należy chodzić w słońcu. 
Coraz więcej utrwala się moda męs­

ka chodzenia w lecie bez kapelusza, co 
oczywiście niezbyt podoba się kapelusz-
nikom. 

Obecnie z kolei modniarki damskie 
są zagrożone w swej egzystencji. Oto bo 
wiem Amerykanki i Angielki, przyjeżdża 
jące licznie w letniej porze do Paryża, 
wprowadzają tam modę chodzenia z go­
łą głową. 

Jeżeli za ich przykładem pójdą pary­
żanki, a za paryżankami reszta Europy, 
to źle będzie ze sklepami modniarskie 
mi. 

Jednakowoż lekarze zwracają uwag>: 

że chodzenie w słońcu bez jakiegokol 
wiek nakrycia głowy jest szkodliwe. 

Promienie słoneczne wyciągają bar­
wnik z włosów, powodują bóle głowy i 11-
derzenia k rw i do głowy. 

o w i e d n i n o ż y k 

u ł a t w i a z n a c z n i e 

g o l e n i e . . . 

Nożyki Gillette 
są wykonane z najlepszej stali. 

Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette. 

Tvlko legitymacja rozow* 
upoważnia do prowadzenia taksówek i autobusów. 
Dobry szofer nie boi się złej d r o g i . 

Onegdaj odbyło się posiedzenie za­
rządu związku zawodowego automobjli-
stów w Łodzi, poświęcone omówieniu 
nowej ustawy automobilowe: oraz tak 
bardzo częstych wypadków i katastrof 
samochodowych. 

Jak wynika z wygłoszonego refera­
tu, w myśl nowej ustawy, szofer, posia­
dający 

zieloną legitymacje. 
prawa jazdy, ma prawo prowadzić tylko 
auta prywatne, do prowadzenia zaś po­
jazdów zarobkowych (taksówek i auto­
busów) upoważniony jest ty lko ten kie­
rowca, który^ posiada 

legitymację różowa. 
Zdarza się jednak niejednokrotnie, że 

kierowcy nadużywają swych praw tym 
sposobem, że mając legitymacje zieloną 
prowadza pojazdy zarobkowe. Posiada­
cze legitymacji zielonej, sa to przeważ­
nie ludzie młodzi, którzy wysz l i prosto 

z kursów zawodowych, nieposiadający 
żadnej praktyk i i dlatego też dzięki nim 
zdarzają sję w większej części 

katastrofy automobilowe. 
Zdaniem referenta, przeciwstawić się 

temu można w ten sposób, że władze 
przeprowadzać będą często kontrole 
praw jazdy oraz sama publiczność, żą­
dać będzie każdorazowo od szofera 
przedstawiciela legitymacji. 

W dalszym ciągu referent zaznaczył, 
że opinja,.jakoby przyczyną wypadku 
b v ł " złe silniki, zły stan dróg. zbyt szyb 
ka jazda i t. p., są zupełnie nierzeczowe, 
ponieważ 
dla dobrego wykwal i f ikowania kierow­
cy te wszystkie względy nie istnieją. 

. W końcu referent stwierdził, że no­
wa ustawa automoblowa odpowiada 
całkowicie warunkom życiowym i dla­
tego też związek ostro zaprotestuje prze 
ciwko wystąpieniu właścicieli taksówek 

domagających się zmiany tei ustawy. 
Po godzinnej dyskusji powzięto rezolu­
cję domagającą się kontrolowania praw 
jazdy, celem zmniejszenia ilości kata­
strof i wypadków, (p). 
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Dziś premiera! 
— Uwaga: Ceny miejsc zniżone. — 
Początek seansów o godz. 5-e| po poł. 
w sob,, niedz. i święta o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc w sobotę i niedzielę od 

godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA, 

Upajająca szampańskim humorem, werwą, niezrównanym temperamentem, pikantna komedja, osnuta na 
tle nieporozumień małżeńskich p. t. 1 

DON JUAN. PENSJONACIE 
W rolach głównych najznakomitsi artyści komedjowi: 

R E I N H O L D S C H W E N C E L 
H E L E N A 

M A R J A k a m r a d e k 
Pechowy dzień. Bożyszcze pensjonarek. Ofiara podstępu. Szampan i Izy. Kto pod kim dołki kopie. 

Poczciwy teść... Powtórna podróż poślubna. 

TEATR 
MUZYKA /£TUKAV 

TEATR POPULARNY. 
Wobec Kończącego się sezonu teatralnego 

jeszcze tylko kilka wieczorów pozostaje na afi­
szu operetka „Hrabina Marica". 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz. 

4 popołudniu „Piewca własnej niedoli" pp ct-
nach najniższych (od 1 zl. do 5 zł. 50 gr.), wleczo 
rem o godz. 8.30 potężne arcydzieło Szaloma 
Asza „Kidusz Haszem.' (Święć się Imię Twoje), 
które w Warsnwie grane było przeszło 18u 
razy. 

Jutrzejsza premiera „Peryferii" 
Jutro, w niedzielę, prcmjera sztuki w 4-ch ak 

tach Franciszka Langera „Peryferje". 
Reżyseruje J. Walden. 
Ceny popularne. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr­

kowska 76 (tcl tji-00i. 
o x n o a m r x i a r x i D a a r ] r x i n n D D r x i D n a a m 

I RAOJOP&OUiAM 
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­

iackiej w Krakowie. 
12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50 — Wystawa poznańska mówi. 
13.00 — Komunikat meteorologiczny, komu­

nikaty przygodne. 
15.40 — Komunikat gospodarczy. 
16.15 — „Kącik artystyczny L. S. O." Wy­

stęp p. Walerego Jastrzębca z teatru „Gong". 
16-30 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 — Komunikaty przygodne. 
1750 — Ostatnie nowiny z wystawy. 
1S.00 — Program dla młodzieży. 
19.00 — Rozmaitości. 
19.40 — Nadprogram, komunikaty. 
19.56 — Sygnał czasu. 
20.30 — Koncert wieczorny z Doliny Szwaj­

carskiej. 
20.05 — „O Polakach z Ameryki na wyciec* 

ce po kraju opowie dyr. S. Lewicki. 
22.00 — 22.20 — Transmisja muzyki lancet 

"*l z dancingu „Oaza". 

Wnścigi k o n n e w E e d t a i 
Program dzisiejszych gonitw w Rudzie Pabianickiej. 

26-ta ROCZNICA ZGONU D-ra TEODORA 
HERCLA. 

Wszechświatowa Organizacja Sjonistyczna 
obchodzi w dniu jutrzejszym 25-tą rocznicę zgo­
nu Jej przywódcy, twórcy sjonizmu polityczne­
go, D-ra Teodora Hercla. Z tej okazji odbędzie 
się Jutro w niedzielę o godz. 11 przed południem 
w synagodze przy Al. Kościuszki uroczyste na­
bożeństwo żałobne ku czci zmarłego Wodza. 
Pozatem urządza tutejsza organizacja sjonlstycz 
na w poniedziałek dnia 29 b. ni. o godz. 8.30 
wiecz. we własnym lokalu (ul. Ccgielnląna 41 
akademję żałobną z udziałem inż. S. Praszkiera 
i p. M. Limona. Również w poszczególnych zwla 
zkach młodzieży sjonlstycznej: (Im. T. Herda, 
„Hechaluc Hamerkazi" 1 In.) odbędą się wieczo­
ry ( e , , i r : inia, poświecone pamięci D-ra T. Her­
da. 

„KOBIETA WOBEC RELIGJI" 
W niedziele, 26 b. m. o godz. 10.30 rano w 

li kalu przy ulicy Piotrkowskiej 83, poprzeczna 
oficyna, I piętro, urządza Polski Związek Myśli 
Wolnei odczyt ob. Dr. Z. MicrzynsMevto na te­
mat: „Kobieta woboc religii*. 

Wstęp wolny. 

OSOBISTE. 
Łodzianin, Benjamin Moszkowlcz, ukończył 

oddział farmaceutyczny uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie z tytułem magistra farmacji. 

OFIARY 
złożone w aanilnlstracH „Republiki": 

Na żydowski Dom Starców, Pomorska 54, 
25 składa R. R. 

Przedostatni dzień wyścigów konnych 
w Rudzie Pabjanickiej obejmuje 8 go­
ni tw. 

Program gonitw przedstawia się nastę 
pująco: kawrmbam 

G O N I T W A 1. 
Dystans 3200 mtr. (z przeszkodami) 0 na­

grodę 1800 zł. 
Dalila J. Strużyńskiego. 
Boston p. Cierpickiego. 
Jazband Gr. ofic. 1 p. uł. Krechow. 
Dola p. Daszewskiego 
Caraibe K. Rommla. 

GONITWA 2 
Dystans 2100 mtr. nagroda 1200 zl. 

Gruna B. Hessena. 
Ferezya p. Rogowskiego. 
Erna E. Grzybowskiego. 
Tamerlan p. Zakrzeńskiego. 
Gin i K. Rommla. 
Farsa W. Daszewskiego. 
Fil ip z Konopi Gr. ofic. 9 p. Strzel. 

G O N I T W A 3. 
[z plotami) Dystans 2400 mtr. 1000 zl. 
Irassali W . st, Topór. 
Wildgraf p. Wisłoucha. 

Japonka W. Daszewskiego. 
Harakir i hr. Morstina. 
Arno K. A . Endera, 
F. K in—Fo Wojtowicza. 

G O N I T W A 4. 
Dystans 900 mtr. 1500 zł. 

Mark i ta Gr. ofic. 1 p. Szwoleżerów. 
Kanonada Daszewskiego. 
Magnolya hr. Morstina. 
Fanfara I I I Cichocki i Bronikowski. 
Korynna E. Grzybowskiego. 
Cyrus H M. Butkiewicza. 

G O N I T W A 5. 
Dystans 1600 mtr. nagroda 2000 zł. 

Bona Dea p. Starzeckiego. 
Estramadura st. Topór. 
Edynburg Bronikowskiego. 
Monte Carlo Ktery Szepietów. 
Maur Ktery Szepietów. 
Niobe M. Butkiewicza. 

G O N I T W A 6. 
Dystans 1600 mtr. nagroda 1500 zł. 
Klar ika Starzeckiego. 
A ino I I Gr. Ofic. 27 p. Uł. 
Hołubiec St. Lubicz. 
Zygfryd Zakrzeńskiego. 

Oszalały z zazdrości starzec 
zranił nożem kuchennym swą przyjaciółkę 

i jej kochanka. 
Z Warszawy donoszą: 
Skromne mieszkanko na 5-em pię­

trze w A l . Jerozolimskiej 23, zajmuje e-
mery towany pracownik kolei 66-łetni 

W ładys ław Kowcewicz wraz ze swą 
przyjaciółką 32-letnią Józefą Szczęsną. 

Mimo bardzo szczupłego pomieszczę 
nia, Kowcewicz przyjął k i lku sublokato­
rów, k tó rzy 

mieszkała „kątem", 
płacąc za to jednak niezłe komorne. 

Ostatnio emeryt, wobec trudnych w a 
runków f inansowych, przyjął jeszcze no 
wego sublokatora, 27-Ietniego krawca 
Jana Ziółkowskiego. Od tej chwi l i je­
dnak w spokojne pożycie Kowcewicza i 
Szczęsnej 

wkradł się jakiś dysonans, 
k tó ry stał się przyczyną sporów, podej 
rzeń i wzajemnej niechęci. 

Kowcewicz zaczął podejrzewać 
Szczęsną, iż ta 

zdradza go z nowym sublokatorem, 
człowiekiem młodym i przystojnym. 

Emeryt zaczął czynić gorzkie wyrzu 
t y swej przyjaciółce 
szpiegował ja i nie odstępował ani na 

krok. 
Również stosunki między Kowcewi -

czem a Zió łkowskim zaostrzyły się i na 
tem tle wyn i ka ł y częste awantury. W 
nocy wreszcie doszło do 
nieuniknionego w tych warunkach star­

cia. 
Ziółkowski wróc i ł do domu około 

iipc7Vankn »uź za­

legały ciemności, wobec czego.subloka 
tor poprosił Kowcewicza 

o zapalenie światła. 
Emeryt odmówi ł temu żądaniu i w 

ostrych słowach zwróc i ł Ziółkowskie­
mu uwagę, aby nie wracał tak późno do 
domu. 

Od słowa do słowa wyn ik ła gwał to­
wna kłótnia, która wreszcie 

przemieniła się w bójka. 
Kowcewicza podniecała jeszcze nie­

nawiść, jaką czuł do sublokatora, podej­
rzewając go o zażylsze stosunki z t 
Szczęsną, to też nie panując już nad so 
bą chwyc i ł duży nóż kuchenny i zadał 
nim Zió łkowskiemu 

3 rany cięto - kłute, 
w okolicę wąt roby oraz w łopatkę. 

W obronie rannego stanęła Szczęsna 
która usi łowała rozdzielić walczących, 
lecz wówczas Kowcewicz 
ugodził i ją nożem w okolicę pachwiny. 

Na k rzyk ranionych pobudzili się in­
ni sublokatorzy, k tórzy, widząc co się 
dzieje, 

obezwładnili rozszalałego starca. 
odbierając mu nóż, k tó rym w y w i j a ł do 
ostatniej chwi l i , grożąc śmiercią każde­
mu, któ ośmieli łby się doń zbliżyć. 

Wezwano policję, która aresztowała 
starca, odprowadzając go do komisaria­
tu. 

Ziółkowskiego w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala Dz. Jezus, Szczę­
sną zaś pozostawił lekarz pogotowia na 
leczeniu w domu. 

Guzohan K. Andersa. 
Linotte J. Endera. 
Radlok bar. Horoćka. 
Hnrysa hr. Morstina. 
Elborus Ktery Szepietów. 
Eużatr Ktery Szepietów. 

G O N I T W A 7. 
Dystans 1300 mtr. nagroda 1300 t.. 
Dzida K. Dzierzbiokieg 
Promyczek 
Rozenfels Bronikowskiego. 
Hary Landgden p. Endera. 
Efigie Royale L. Szwajcera, 
Eskalibor L. Szwejcera. 

' Biały Murzyn L. Szwejcera. 
Narzeczona Szaszkiewicza. 
Radlok Bar. Horocha, 
Hammada Morstina. 
Umizg Falewicza. 
Ma Jolousie A lv . Sch5nborna. 
Precioza Leona Budzińskiego. 

G O N I T W A 8. 
Dystans 2100 mtr. nagroda lsOO zł. 
Bona Dea Starzeckiego. 
Wulkan st. Topór. 
Mag K. Dzierzbickiego. 
Juljusz Gr. Ofic. 27 p. Ułanów 
Fantomas ks. Lubomirskiego. 
Hulanka Gr. ofic. 1 p. Szwol. 
Gran K. Plisowskiego. 
Monte Carlo Ktery Szepietów. 

NASI FAWORYCI, 
1. gonitwa Jazband — Boston. 
2. gonitwa Tamerlan — Gruna, 
3. gonitwa Kin—Fo — Harakiri. 
4. gonitwa Cyrus I I — Markita 
5* gonitwa Bona Dea — Estramadura 

6. gonitwa Aino I I — Linotte — Ewialr 
7. gonitwa Umizg — Dzida — Ma -

Jolousie. 
8. gonitwa Wulkan — Fantomas — 

Gran. K. S, 

Przetarg. 
Magistrat m. Tomaszowa Maz. ogłasza prze­

targ na roboty malarskie w gmachu szkolnym 
w Starzycach. Termin składania ofert upływa 
30 lipca 1929 roku. Oferty należy wnosić do wy 
działu technicznego magistratu w godzinach u-
rzędowych. Do oferty winien być dołączony 
kwit kasy miejskiej na wpłacone wadium w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy w gotówce 
Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oie-
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
powodów. 

Życzący otrzymać ślepy kosztorys wpłaca 
10 złotych. 

Prezydent 

Smulski 
• dnia 25 lipca 1929 r. 
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Kąpać się w zimnej wodzie 
mogą i powinni tylko ludzie zupełnie zdrowi. 

Chorzy na płuca i serce, arfrefycy lub reumifycy nie mogą kąpać się w rzece 
Kąpiele w rzece, stawie, jeziorze lub 

morzu, oraz kąpiele słoneczne i powie­
trzne znane są już oddawna ze swego 
dodatniego wp.ywu, jaki wywierają na 
organizm ludzki. 

Kąpiele wodne, połączone najczę­
ściej z pływaniem, należy postawić w 
rzędzie ćwiczeń najbardziej higienicz­
nych. W pływaniu biorą udział prawie 
wszystkie mięśnie, jak również narządy 
oddechania i krążenia. Energiczne rucliy 
górnych kończyn zwiększają pojemność 
klatki piersiowej, oddech staje się głęb 
szy, przez co wprowadzamy do organi­
zmu większą ilość tlenu, tak dla k rw i na 
szej niezbędnego i koniecznego dla nor­
malnego przebiegu procesu oksydacji ; 
inaczej mówiąc, dla znanej już dziś po­
wszechnie „przemiany materj j" . Tę 
przemianę materji przyspiesza również 
działanie wody na skórę, które wyraża 
się na pobudzaniu wszelkich jej czyn­
ności. 

Nie darmo też grecy i.rzymianie hoł­
dowali sztuce pływania, którą, stawiano 
na równym poziomie ze sztuką czyta 
nia i pisania. Jest to zatem, historycznie 
biorąc, jeden z najlepszych sportów. 
Trzeba przyznać, że za naszych cza­
sów sztuka pływania robi coraz więk­
sze postępy, coprawda mniej u nas w 
kraju niż zagranicą, a przedewszyst-
kiem w Ameryce. Anglji i w Niemczech. 

Należałoby sobie życzyć, aby samo­
rządy nasze pobudowały pływalnie 
(Zgierz może być wzorem) i aby nauka 
pływania weszła w program naszych 
szkół, jako przedmiot obowiązkowy. 

Wróćmy jednak do tematu. Otóż o-
stafeczny elekt wszelkiego rodzaju ką­
pieli, bądź wodnych czy.też słoneczno-
powietrznych, zależy od działania Ich 
na skórę, albowiem skóra.nie jest tylko 
organem ochronnym dla głębiej Rołożo 
nych narządów, lecz stanowi ona sama 
również narząd (organ) samodzielny, a 
głównem jego zadaniem — to regulowa 
nie krążenia k rw i . 

Od żywości zaś krążenia k r w i zale­
ży szybkość przemiany materji, to jest 
usuwanie zużytych i produkcja świe­
żych części składowych naszego ustroju 
odgrywającej tak doniosłą rolę w zdro­
wiu człowieka. 

W skórze mieszczą się gruczoły w y 
dzłelające (potowe, łojowe i t. p.); w 
skórze mamy całą sieć naczyń krwlono 
śnych i nerwów; skóra również regulu­
je ciepłotę naszego ciała etc. Już z wy ­
liczonych tu funkcji chociażby, zdać mo­
żemy sobie sprawę o wielkiem znacze­
niu tego narządu, naogół tak niedocenia 
nego. 

Dzięki kąpielom wodnym mogą nie­
zliczone masy ludzi utrzvtnać w sposób 
najtańszy i najprostszy swe ciało w czy 
stości, co ma ogromne znaczenie, zwła­
szcza latem, kiedy to pot i kurz tak szyb 
ko zanieczyszczają naszą skórę. Kąpiele 
działają przedewszystklem jako idealny 
masaż (równomierny) całego ciała, a to 
Przez ruch I ucisk; wywołując kolejne 
kurczenie się i rozszerzanie naczyń 
krwionośnych przez częstą zmianę fal 
ciepłych i zimniejszych i ożywiają tern 
samem krążenie k rw i . Pozatem systema 
tyczne zimne kąpiele działają dodatnio 1 
na system ne rwowy ; wreszcie hartują 
znakomicie cały nasz organizm. 

Nie należy wszakże przesadzać, w y ­
stawiając ustrój na zbyt długie działa­
nie wody, gdyż w t e d y skutek będzie... 
wręcz przeciwny od zamierzonego. I tu, 
jak zresztą i we wszystkiem, należy za­
chować umiar, przestrzegając przepisy 
co pozwoli nam ochronić zdrowie od 
szkody, a nieraz i od katastrofy. 

Musimy sobie wyjaśnić najważniej­
szą sprawę, a mianowicie: KOMU NIE 
WOLNO SIĘ KAPAĆ 1 DLACZEGO? 

Przedewszystkiem nie wolno się ką­
pać w rzece, ani w morzu, jednem sło­
wem w zimnej wodzie ludziom chorym 
na płuca, nawet jeśli chodzi ty lko o t. zw 
..katar szczytów", gdyż może on się 
stać po zimnej kąpieli punktem wyjścia 
dla gruźlicy, tembardziej, iż tacy ludzie 
specjalnie ła two się przeziębiają. Ileż to 
razy zdarzało się, Iż pozornie zdrowi 

chłopcy lub dziewczęta poważnie zapa-
5 dli na płuca po urlopie wypoczynkowym 
spędzonym nad morzem lub rzeką. Na­
wet ludzie o zupełnie zdrowych płucach, 
jeśli są chwi lowo przeziębieni lub zaka­
tarzeni, winni się wstrzymać na tydzień 

i dwa od kąpieli w zimne] wodzie! 
Druga grupa ludzi, k tórym zabronić 

należy zimnych kąpieli — to reumatycy 
I artretycy, k tórym, jak to wiemy z do­
świadczenia własnego i cudzego, zimne 
kąpiele stanowczo nie służą, raczej szko 
dzą i zaostrzają procesy, które przeszły 
już w okres przewlekły. 

Wreszcie trzecia grupa ludzi, k tórym 
kąpać się nie wolno — to ludzie z zabu­
rzeniami krążenia wskutek niedomogi 
lub wady serca. 

Człowiek z chorem sercem winien 
unikać zarówno zimnej kąpieli, jak i 
zbyt gorącej, a wysiłek fizyczny (pły­
wanie) związany zazwyczaj z kąpaniem 
może u takiego chorego doprowadzić 
nawet do katastrofy, co już niejednokro­
tnie było notowane. 

Wreszcie osoby cierpiące na mało-
krwistość lub blelnicę winny również 
unikać kąpieli zimnych, gdyż źle je zn.o-

®o&md on noiedzie? 

Jtk. wiadomo — Briand sprzeciwia się obiorowi różnych, proponowanych na 
mie lce przyszłej konferencji, miast jak Londyn, Montreux, Lucerna. Lozanna, 
Bruksela 11. d... nie decydując sie na żadne z nich. Gazety angielskie zamieszcza­
ją na ten temat liczne karykatury, z k tó rych jedną podajemy powyżei : Przed­
stawia ona francuskiego męża stanu w biurze podróży, nie mogącego zdecydo­

wać sie. dokąd wykupić bilet... 

Dyscyplina, moralność i obowiązkowość 
panują za kulisami paryskich teatrzyków 

rewjowych. 
Kulisy paryskich kabaretów — to 

fabryki rozrywek. Pierwsze wrażenie ja­
kie odnosi człowiek, któremu udało się 
przedostać do laboratorium paryskiej re 
wji jest oszołomiające. Czterysta osób 
stanowią kadry teatrzyku. Ód samego 
początku przedstawienia, aż do jego za­
kończenia wszyscy ci ludzie, podlegający 
najbezwzględniejszej dyscyplinie i orga­
nizacji, wspólnemi siłami stwarzają dzie­
ło rozweselenia publiczności, która w 
dwóch trzecich składa się z cudzoziem­
ców. 

Nagie kobiety, manekiny, girlsy, tan­
cerki, muzykanci, maszyniści, elektrote­
chnicy, garderobiane, robotnicy, solistki, 
reżyserzy, dekoratorzy — wszyscy bie­
gają w różnych kierunkach i szalony 
ten ruch oszołamia świeżo przybyłego. 

Żeby dać widzowi wrażenie świetnej, 
błyskotl iwej, wspaniałej rewji, na scenie 
i za kulisami odbywa się każdego wicczo 
ru bardzo skomplikowana praca. 

Za kulisami panuje atmosfera gorącz 
kowej pracy. Zasady moralności — po­
prostu purytańskie. Wizyty za kulisami 
i w garderobach największych nawet ar­
tystek są niedopuszczalne. Przy najwięk 
szym nawet sukcesie nikt nie pomyśli na 
wet o wypiciu kieliszka wina, gdyż jest 
to zabronione. Każdy ma swoje wyzna­
czone miejsce i wszelkie zarządzenia wy 
daje reżyser, k tóry posiada prawa głów­
nodowodzącego na froncie. 

Pewnemu dziennikarzowi udało się 
jakimś cudem przedostać się za kulisy 
j-ednego z teatrzyków paryskich, Pomy­
słowość swoją posunął on tak daleko, że 

zwiedził nawet garderobę tancerek i 11-
gurantek. 

W garderobie tej było gorąco jak w 
oranżerji. Wszystkie, znajdujące się w 
niej kobiety, były nagie lub półnagie. M i ­
mo to czuły się one tak, jak gdyby były 
zupełnie ubrane. Korzystając z antraktu, 
rozmawiały ze sobą, czytały czasopisma 
i książki, szyły. Jedna z nich, siedząc 
przed lustrem, pilnie „wkuwała" się słó­
wek angielskich. 

Zjawienie się mężczyzny wywołało 
wśród nich popłoch. Zaczęły narzucać na 
siebie co popadło pod rękę. Garderobia­
na z miną znieważonej furji starała się 
usunąć intruza z garderoby. 

— Proszę wyjść! Proszę wyjść natych 
miast! 

Skład narodowościowy kobiet parys­
kiej rewji jest najróżnorodniejszy. Niem­
ki , hiszpanki, włoszki, angielki, — jed­
nem słowem, cały świat. 

Wśród tej gołej międzynarodówki są 
również i francuzki. 

Dziennikarz zapoznał się z jedną fran 
cuzką — figurantką, która w dzień udzie j 
lała lekcji muzyki i posiadała tytuł „pro | 
fesora harmonji". Miała ona na utrzyma-1 
niu dziecko i swych rodziców. Cieszy się 
ona opinją bardzo obowiązkowej i nie 
zapłaciła jeszcze ani razu kary. Oszczęd­
na, jak wszystkie francuzki, gospodarzy­
ła w ten sposób, że ze swych zarobków 
potrafiła zaoszczędzić sobie dość pokaż 
ną sumkę i kupić na przedmieściu Pary­
ża domek, dokąd po każdem przedsta­
wieniu jedzie nocnym autobusem. 

Inna znów z figurantek wprowadziła 

szą zazwyczaj i jeszcze bardziej od nich 
chudną. 

Poza wyliczonemi wyżej kategoria­
mi osób. wszyscy ludzie mogą i winni 
się kąpać ze względów, o których mó­
wi l iśmy na początku niniejszego artyku- : 

łu. Należy ty lko wiedzieć JAK SIE ZA­
C H O W Y W A Ć PRZED, PODCZAS i PO 
KĄPIELI . 

Otóż przedewszystkiem winniśmy pa 
miętać, aby nigdy przejście z jednej tern 
peratury dp drugiej nie było zbyt na­
głe. 

1) Jeżeli jest sle zmęczonym, zgrza­
nym lub spoconym, to należy dać mo­
żność ciału ochłonąć i wypocząć. 

2) Do wody trzeba wchodzić stopnło 
wo. Wszelkie skoki są bardzo, nlebezpie 
czne, zwłaszcza bez treningu i na miej­
scach mało znanych, przez mechaniczne 
uszkodzenia lub przez nagły wstrząs, 
wywołany ostrą zmianą temperatury. 

3) Temperatura wody nie powinna 
być ni/sza od 15 st. R. 

4) Nie wolno się kapać z pełnym żo­
łądkiem, np. zaraz po.obiedzie; najlepiej 
rano — naczczo lub wieczorem — przed 
kolacją. 

5) W wodzie b. ciepłej (1S—20 st. R.) 
pozostawać można 10—15 minut, w ka­
żdym bądź razie nie czekać, aż się uka­
że t. zw. „gęsia skórka", gdyż oznacza 
to zbyt silne oziębienie organizmu, co 
może przynieść niepowetowane szkody. 

6) Przepływanie dużych przestrzeni . 
bez należytego treningu naraża kąpiące 
go się na utonięcie, wskutek osłabienia 
mięśnia sercowego lub skurczu musku­
latury kończyn (jedno i drugie występu­
je nagle i prowadzi do katastrofy). 

7) Podczas kąpieli należy unikać wic 
wania się wody do uszu. 

8) PO kąpieli należy skórę osuszyć^BH 
słońcu a jeśli niema słońca — frotero­
wani ręcznikiem poczem owinąwszystę 
w płaszcz kąpielowy — w> począć w po 
łożeniu leżącem przynajmniej pół godzi­
ny. 

9) Dzieci mogą uczyć się sztuki pły­
wania już od 7—8 roku życia. Najstoso­
wniejsze są dla dzieci Jeziorka i stawy 
z cieplejszą wodą (18—20 st. R.). 

Oto w ogólnych zarysach przepisy 
umiejętnego zachowania się, przy, 'kąpieli 
Ty lko umiar, połączony z zachowaniem 
wyżej wyłuszczonych środków ostro­
żności daje przy kąpielach dodatnie re­
zultaty, a wszelkie nadużycia raczej 
szkodzą. Nie obawiajmy się zatem roz­
sądnego używania kąpieli -wodnych, 
gdyż są one najlepszym i najtańszym'za 
biegiem higienicznym. 

Dr. Paweł Klinger. 

Dy pl f ryz jer 

Alfons P©PP 
Konstantynowska HQ 12. Telefon 63-40 

p o w r ó c i ł * 

D r . m e d * 

J- POLAK 
S S & (astma, pokrzywka, artnłyn) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

FR. I PIĘTRO, 
tel 64-21. przyimu e od 9—12 i od 8—9 w 

dziennikarza w zdumienie znajomością 
współczesnej l iteratury. Rozprawiała 'ona 
z zupełną swobodą o najwybitniejszych 
pisarzach współczesnych. 

116 kobiet najróżniejszych narodowo 
ści, odcieni i wyglądu żyje i pracuje za' ku 
lisami rewji paryskiej. I dwadzieścia'* 
tych stu szcsnasli'. .— to autentyczne, 
dziewicą/., '13.). 



UST8.REPDBL1KA 
Łódź 

27 lipca 1929 KURJER H A N D L O W Y Łódź 
27 lipca 1929 

Tło gospodarcze zatargu rosyjsko-chiAskieg 
zwrócić j c h w i Zaraz na wstępie należy 

uwagę na okoliczność, iż wojna na Da­
lekim Wschodzie nie jest walką „so-
wjecko-chińską", a „rosyjsko-chińską", 
nie chodzi bowiem o ten, czy inny cha­
rakter społeczny czy wewnętrzno-poli-
tyczny władców Rosji, a o stosunek 
między Rosją, Chinami i Japonja, bez 
względu na wewnętrzną formę rządu 
któregokolwiek z tych państw, Ilustra­
cją tego jest chociażby ostatnia enun­
cjacja Mj lukowa, który nawołuje omi-
grację rosyjską do poparcia i współdzia­
łania z Sowietami motywując to posu­
nięcie ponadpartyjnym, ogólnorosyjskim 
znaczeniem walk i o ekspansję Rosji na 
Dalekim Wschodzie. 

Wojna zaskoczyła Rosję. Przynaj­
mniej pod względem gospodarczym nie 
można uważać dotychczasowego pogo­
towia wojennego państwa sowieckiego 
za wystarczające. Zapasy zbożowe ule­
gły znacznemu wyczerpaniu w ciągu 
ubiegłego roku i obecnie Rosja wkracza 
w nowy rok zbożowy bez dostatecz­
nych rezerw. Optymizm ostatniej mowy 
KaNnma nie zapewni ludności chleba. 
Prawda, że narazie wojna nie jest połą­
czona z nadmiernymi wysi łkami finan­
sowemu Wszak nawet i mobilizacją ob­
jęto ty lko ki lka okręgów pogranicznych. 

Z drugiej strony j Chiny nie wkro­
czy ły na drogę walk i zbrojnej na skutek 
spokojnej i racjonalnej oceny sytuacji 
gospodarczej. Wymówienie traktatu 
współzarządu Kolei Wschodnio - Chiń­
skiej było raczej rezultatem licznych 
momentów natury emocjonalnej. 

Przedewszystkiem zaliczyć do nich 
należy zwrot opinji chińskiej w kierun­
ku liberalno - burżuazyjnym. Ponadto 
zdołała się opinja chińska przejąć zapa­
trywaniami europejskjemi na modus \ i -
vendi z Rosją sowiecką: wymieniają tu­
taj jako przykład rewizję w „Arcosie" 
i t. p. mato parlamentarne środki postę­
powania z reprezentacjami sowieckjeml 
zagranicą. 

Wreszcie nikt chyba nie uwierzy w. 
potęgę gospodarczą Chin. Stanowią one 
t. zw. „bogactwo naturalne" — niepro­
dukcyjne wobec braku kapitałów i or­
ganizacji i do niedawna stanowiły po-
prostu przedmiot ożywionej eksploatacji 
obcych. 

Ani psychologicznie, ani politycznie, 
ani wreszcie pod względem społecznego 
rozwoju Chiny nie dorosły do znalezie­
nia się w szeregu wielkich gospodarstw 
świata. Przecież i bardzo oświeceni ich 
przedstawiciele, jak np. prof. dr. T'ang-
Leang-IJ budują idcologję konserwa­
tywnego odgrodzenia się od „zgubnej" 
kul tury i zachłanności europejsko-ame-
rykańskiej. 

Ty le naród chiński. Miody rząd 
nankiński jednak nieopatrznie porwał 
się na „uderzenie pięścią w stół". Słaba 
to pięść i stół zbyt rozległy, by echo 
mogło się silniej odbić po świecie. 

Tymczasem jednak Rosja musi sie 
liczyć z niebezpieczeństwem, jakie gro­
zi Jej portowi handlowemu w Wfady-
wostoku. Chodzi poprostu o możność 
dalszej eksploatacji Syberi i ! 

Zkolei wypada zwrócić uwagę na 
pozycję wielkich „obserwatorów". Ja­
ponja, która oświadczyła swą neutral­
ność w sporze o kolej wschodnio-chiń-
ską najbardziej jest w wyniku jego za­
interesowana. Wszak posiadanie kolei 
południowo-mandżursldej przez Japonię 

stać się poważnie zagrożone 

gdy przewaga Chin w zarządzie 
spornej linji kolejowej stanie się zdecy­
dowaną. Dotąd współzarząd rosyjsko-
chiński wytwarza ł stan niepewności, 
wielce dla Japonji dogodny. Dlatego też 
Sowiety już teraz przepowiadają Chi­
nom — nawet na wypadek zupełnej wy ­
granej Chin, w którą nie wierzo. — małą 
korzyść z takiego zwycięstwa, gdyż 
Japonja za żadną cenę nic pozwoli Chi­
nom opanować I wyzyskać tej pozycji, 
o którą kilkakrotnie k rwawo i zwycię­
sko sama walczyła. 

Już z tego względu należy posunię­
cie Chin w tej sprawie uznać za błąd 
tak polityczny jak i gospodarczy, o ile 
niema jakiegoś szczególnego porozu­
mienia miedzy rządem nankińskim a Ja­
ponja. 

Inna jest pozycja Anglj i . Jest rzeczą 
niemal pewną, iż Anglja zrobi dobry in­
teres na konflikcie rosyjsko-chińskim. 
Rosja nje może obecnie skoncentrować 
całej swej odporności w stosunku do 

wielkiej Brytanj i . Przypuszczają, iż 
Anglja skorzysta z tego i sięgnie po 
Afganistan — jak tylko wojna wschod­
nia silniej zaangażuje Rosję i zwiąże jej 
wys i łk i . 

Na razie trudno przewidzieć, czy tak 
odległemu „obserwatorowi", .jak Polska, 
uda się „coś na tej sprawie zarobić". 
Należałoby zbadać możliwości dostaw 
dla walczącej Rosji. Możliwości te nie­
wątpl iwie są wielkie. chodzitobv „ t y l ­
ko" o stronę finansową. Zaznaczyliśmy 
wyżej , że Rosja nie jest gospodarczo do 
wolny przygotowana. W szczególności 
nie posiada dostatecznych objektów 
eksportowych dla wyrównania ewen­
tualnego wzmożenia przywozu kon­
sumpcyjnego na cele wojny. Tem nie­
mniej należy coprędzej zająć się tą spra­
wą, gdyż mogą nas ubiec konkurenci 
niemieccy i — „last not least" — an­
gielscy. 

Dr. M. S. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 27 lipca. 

W PIERWSZEJ POŁOWIE SIERPNIA r. b. | koksownie. W związku z tem rozpoczęto Jut 
odbędzie się szereg przetargów publicznych na .budowę gazowni w Częstochowie, a wedle pro-
dostawę siana oraz słomy targanej i prostej na j jeklów i planów w pełni już przygotowanych ma-
potrzeby oddziałów wojskowych, stacjonujących 
nn obszarze województw warszawskiego, biało­
stockiego i lubelskiego. 

l i i i / szych informacji w powyższej sprawie za­
sięgnąć można w Izbie Przemysłowo . Handlo­
wej w Warszawie (Czackiego Nr. 12). 

BILANS B A N K U POLSKIEGO za 2-gą deka­
dę lipca r. b. wykazuje zapas złota 627 milj. zł. 
Pieniądze i należności zagraniczne zmniejszyły 
się o 2,2 milj. zł, (519,4 milj. zl.). Portfel wekslo­
wy zmniejszył się o 15,9 milj. zł. (694 milj. zł.), 
rówuież i pożyczki zastawowe zmniejszyły się 
o 2.3 milj. zł. (84 milj. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiązania (507,8 milj. 
zł.) i obieg biletów bankowych (1,200,3 milj. zł.) 
łącznio zmniejszyły się o 25,2 milj. zł. do sumy 
1,708,2 milj. zł. Inne pozycje bez większych zmian 

OGÓLNY OBRÓT CZEKOWY P.K.O, osią­
gnął w czerwcu r. b. 1,838 milj. zł. z czego na o-
brót bezgotówkowy przypadko 1,101 milj. zł., 
czyli 60 proc. 

Przyjęło wpłat: gotówkowych na sumę 439,900 
tys. zł., bezgotówkowych 424,200 tys. zl.; usku­
teczniono w v p l a l : gotówkowych na sumę 243 milj 
zł., bezgotówkowych 667,100 tys. zł. 

OBRÓT IZB R O Z R A C H U N K O W Y C H działa­
jących przy oddziałach Banku Polskiego, wyniósł 
w czerwcu r. b. 607,3 milj. zł. (w maju r. b. wy­
nosił 579,4 milj. zł.). 

W TYCH D N I A C H POWRÓCIŁ z Paryża inż. 
Józef Konopka, dyrektor Zw. gosp. gazowni i 
zakl. wodociągowych, który w imieniu organiza­
cji samochodowych przeprowadza! pertraktacje 
z firmami francusko - belgijskicmi w sprawie 
gazyfikacji Polski. Pertraktacje te mają widoki 
pomyślnego zakończenia i juł w okresie dwóch 
tygodni będą najprawdopodobniej sfinalizowane. 
Firmy francusko - belgijskie inwestują w gazy­
fikacji w Polsce w przeciągu pierwszych 5 lat o-
koło 20 miljonów dolarów z tem, iż kwota ta bę­
dzie się stale powiększać. 

W pierwszym rzędzie obejmie gazyfikacja 
Zagłębie Górnego Śląska, województwo krakow­
ski* i kieleckie. Gazu dostarczać będą polskie 

ją powstać gazownic we Włocławku, Gdyni, 
Białymstoku, ewentualnie w Przemyślu. 

W Nr. 17 M O N I T O R A z dnia 23 b. m. ukaza­
ło się obwieszczenie komitetu likwidacyjnego do­
tyczącego likwidacji mienia byłych rosyjskich o-
sób prawnych. Likwidacji podlega między inne-
mi: znane na terenie b. Kongresówki T-wo Ro-
• yjako-Amei yknńskicj Gumowej Manufaktury 
p. f. Trcugolnik, którego likwidatorem mianowa­
ny został dr. Wilhelm Kahl, zamieszkały w War 
szawic. 

W przeciągu trzech miesiący od daty po­
wyższego obwieszczenia osoby zainteresowane 
mogą zgłaszać do komitetu likwidacyjnego swe 
roszczenia i składać dowody stwierdzające ich 
zasaaność, również w ciągu 6-ciu tygodni moż­
na wnosić sprzeciwy pod tym samym adresem. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y INSTYTUT ROLNI ­
CZY w Rzymie ogłosi łwyniki szacunków uro­
dzaju zbożowego tegorocznego. Instytut stwier­
dza pomyślne widoki zbiorów. Wpłynęła na to 
dostateczna ilość ciepła i wilgoci; tylko w nie­
których krajach Europy susze i burze sprawiły 
pewne szkody. Spodziewać się należy obfi-
tszych zbiorów w stosunku do przeciętnej za o-
statnic pięciolecie w Europie. Natomiast stan 
zbóż w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych ostat­
nio wyminie się pogorszył. 

WIADOMOŚĆ PODANA PRZED K ILKU TY­
G O D N I A M I przez prasę o zakończeniu rokowań 
z finansistami zagranicznymi, w sprawie potycz­
k i 25 miljonów dolarów dla projektowanego od 
roku Centralnego Banku Ziemskiego, okazała 
się conafmniej przedwczesna. Sprawa ta jeszcze 
znajduje sia w sferze rokowań, chodzi przytem 
nie o 25 a 15 miljonów dolarów. 

Onegdaj opuścił Warszawę przedstawiciel 
grupy kapitalistów francuskich, który prowa­
dził rozmowy w tej sprawie z miarodajnymi czyn­
nikami. Stanęło na tem, te wymieniona grupa 
finansistów zgodziła się dostarczyć wymienione 
15 miljonów dolarów, z zastrzeżeniem jednak 
aprobaty miarodajnych czynników paryskich. 

Upadłości. 
Niezależnie od podanego we wczorajszym nu 

merze komunikatu o udzieleniu czterem firmom 
łódzkim odroczenia wypłat, sąd w wydziale han 
dlowym w dniu 25 lipca rozpoznawał cały sze­
reg spraw upadłościowych, o których niżej po­
dajemy. 

W pierwszym rzędzie ogłoszono upadłość flr 
mie „I. A. AJzenberg", fabryka wyrobów poń­
czoszniczych „Tip-Top" przy ul. Lipowej 4, na 
skutek żądania pełnomocnika wierzycieli — apl. 
adw. Adolfa Markowicza. 

Przedsiębiorstwo Ajzenberga posiadało okoto 
45 warsztatów | zatrudniało Iklkunastu robotni­
ków, tak, że korzystało ze znacznych kredytów. 
Jak wynika ze „łożonych przez wierzycieli 1U 
wtksll protestowanych, AJzenberg nie uiszcza 
się ze swych zobowiązań, dopuszczając weksle 
do protestu 1 jak twierdzą ciż sami wierzyciele, 
przedsiębiorstwo swoje przeinaczył w ten spo­
sób, iż zamiast dotychczasowego brzmienia fir­
my ,,I. A. AJzenberg" zarejestrował przedsię­
biorstwo pod firma „Izrael A. AJzenberg | S-ka" 
uniemożliwiając w ten sposób wierzycielom egze 
kucie l ukrywając cały swój majątek. Okolicz­
ność powyższą potwierdził złożony przez wie­
rzycieli odpis protokułu komornika Suzina. Po-
nadto AJzenberg nie prowadził aul też nie pro­
wadzi przepisanych przez prawo ksiąg handlo­
wych. Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
początkowo na dzień 17 kwietnia 1929 roku 1 u 
mianowano sędzią komisarzem s. h. Kazimierza 
Kona. a kuratorem adw. Abrama Kaleckiego. 
Upadłego zaś sąd polecił zaaresztować I osa­
dzić w areszcie dla dłużników, ze względu na 
wybitne cechy podstępnego bankructwa. 

«. 

Drugą upadłość ogłoszono Józefowi Hlawa-
ty, właścicielowi sklepu materjatów btawatnycu 
i dodatków taplccrsklch na skutek prośby per. 
upadłego tllawaty — adw. Ryszarda Vogla. Jak 
twierdzi upadły w swem podaniu włożył on w 
swoje przedsiębiorstwo przeszło 20.000 zl. wła­
snego kapitału, a od czasu gdy nastał kryzys, 
trwający dotychczas, dla Hlawaty'ego zaczęły 
si« nasuwać duże trudności płatnicze. W dndat-
ku jeszcze zaczęty wracać weksle Jego klijen-
tów z protestami, które zmuszony był wykupy­
wać. To go wnuslto do zaciągnięcia prywatnycii 
zobowiązań, z których w następstwie nie mógł 
się wywiązać | przez to zmuszony był zawiw-
sić wypłaty. Bilans firmy sporządzony przezeń 
wyraża sie w aktywach suma 2.270 zł, a w pa 
sywach zaś sumą 21.796 zł. Chwile otwarcia upa 
dłości oznaczył sąd na dzień 25 lipca, przyczem 
zamianował kuratorem adw. Stefana Wilanow­
skiego, a sędzią komisarzem s. h. Oskara 
Orossa. 

Nadto upadłego sad postanowił oddać pod 
dozór policji. 

W sprawie upadłości firmy „Sz. Ehren-
fried | J. Jakubowicz" skład drzewa przy ultey 
Nowaka 10 — przedłużono upadłym list clejto-
wy do dnia 1 października, pomimo sprzeciwu 
wierzycieli. Również nie uwzględniono żądania 
wierzycieli co do mianowania drugiego syndyka 
z pośród grona wierzycieli, gdyż na zebraniu w 
dniu 25 maja wierzyciele \vvbrali tylko Jednego 
syndyka, adw Korelskicgo, a nic z pośród sie­
bie. 

W sprawie upadłości Maksymiliana Haupta 1 
Innych dzierżawców farblarnl przy ul. Piotrków 
sklej 184, ogłoszonej na skutek żądania firmy 
„Ferdynad Scellgcr Sukcesorowle" wyznaczo­
no ostateczny termin sprawdzenia wierzytelno­
ści na dzień 9 sierpnia, dla tych wierzycieli, kto 
rzy dotychczas nic zgłosili swych pretensji. 

• * 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

r. dnia 26-go lipca 1929 roku. 
GOTÓWKA, 

Holandia 3*7.70, Londyn 43.36 3/4, Paryż 34.9u 
Praga 26.40. Szwajcarja 171.575, Sztokholm 
239.05. WieJeń 125.61, Włochy 46.66. Berlin 
212.62. 

AKCJE: 
Bank Polski 164.—. Bank Zarobkowy 78.50. 

Elektr. Dąbrów. 90.—, Firley 51.—, Węgiel 67.50 
Norblh 150.—. Ostrowieckie 81—, Starachowi-
cc 28.7b. 

PAPIERY1 WARTOŚCIOWE I LISTY ZAST. 
4 proc. premiowa pożyczka Inwestycyjna 

113.50. 112.—. 112.50, 5 proc. pożyczka dolaro­
wa (dolarówka) 65.09. 5 proc. potyczka konwe»-
syjna 47.9, 6 proc. pożyczka dolarowa z 1920 i. 
W.~, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 91.7s, 
91.50, 10 proc. pożyczka kolejowa 102.50, 4 i pól 
proc. L. Z. Tow. Kred ZlemsWego 49.—, 4 i pól 
pioc. L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 47JO, S 

proc. L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 5350, a 
proc. L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 64.75, 64,54 
8 proc. L. L . Tow. Kred. ni. Częstochowy 56— 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy ,Iork. 25 lipca. Bawełna amerykańska 

Otwarcie. Lipiec 18.27, październik 18.67. Zam-
knięcle. Sierpień 18.47, wrzesień 1864, paźdzlei* 
nlk 18.80, listopad 18.98. grudzień kontr. 19.03-04 

Liverpool Z5 tpca. bawełna amerykańska. 
Styczeń 9.96, luty 9.97, marzec, kwiecień 10, mai 
IC.02. czerwiec 10.01. lipiec 10.11, sierpień 10.02, 
wrzesień 10.01, październik 9,99. listopad, gru­
dzień 9.96, loco 10.54. 

Bawełna egipska. Styczeń 16.58, marzec 16.79 
maj 17.98, lipiec 16.25, październik, listopad 16.31, 
loko 16.95. 

Aleksandria, 26 Hpca. Bawełna egipska. Sak. 
Styczeń 33.62, marzec 34.02, lipiec 33.85, listo­
pad 33.31. Ashm. Luty 22,25, kwiecień 22.65. sier 
pień 20.91, październik 21.37, grudzień 21.81. 

pod dyr. R. TELGA 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. 

Występy artystów 
kabaretu „Manteufel" LUCY FORELL, wykona tańce cha­
rakterystyczne, DUET TANECZNY wykona tańce rosyj 
skie i czardasza. MARJUSZ KONDRACKI — humorysta 

Jutro o godzinie I I P O R A N E K . 

Taklt sam termin na sprawdzenie wierzytel­
ności wyznaczono w upadłości Arona Raka — 
Nowomiejska 14, na dz. 1 sierpnia T. b. 

• 
Również wyznaczono podobny termin na dz. 

26 sierpnia w upadłości Arona Fleiszera — 6-go 
Sierpnia 30. 

F. C 

IF ^ s \ i n T 
krajowe, znakomitej jakości, zastępujące naj­
lepsze asfalty zagraniczne do wszelkich celów 
technicznych, jak do fabrykacji papy dachowej, 
materiałów izolacyjnych, budowy dróg I t. d. 

wyrobu firmy 

Gal. Tow Naft. „GALICJA" s a 
w Drohobyczu 

poleca po cenach konkurencyjnych 
Generalne Przedstawicielstwo Łódzki Związek 

Handlów 

H. Ż M I G R Ó D 1 S ka 
Konstantynowska 99, teł. 15-60. 

żądajcie 

JREB»U»Ł1KI" 

„ E I P R E S S U " 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 
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Dostępna cena 

i pierwszorzędne zalety 

Nieoceniony w mieście na wsi 

Ceny 
Phatton . . . xł. 10.650 
Plucton-obicia 

ikórzane . . 
Roadster . . 
Sedan . . . 
Coupe . . . 
Sport-Cabriolct 
Landau-Sedan . 

loco Fabryki Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy 
irń, samochód wytwórni 

rai Motort, jest do na-
I I I . . a na ułatwionych wa-
runkach płatności według 

systemu GMAC 

zł. 10.950 
zł. 11.950 
zł. 13.650 
zł. 14.500 
zŁ 15.450 
zL 16.500 

Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowegoChcvroleta, zaopat­
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki przystępnej 
cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobte od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym. 

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
pr«z General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 
potrzeby. 

Należy jednocześnie zaznaczyć, że'6-cio cylindrowy Chevro-
let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
Wyrób General Motors. 

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorium Polki 
i w Wolnem Mieście Gdańsku. 

C H E V R O L E T 6 
G E N E R A L M O T O R S w P O L S C E , W A R S Z A W A 

1929 

C o d z i e n n i e i w i e i y 

I KEFIR 
poza własnościami leczniczemu dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie t podwieczorek. TejJe firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną poleca (edyny w Łodzi 

ZaktatiJ Kefirowy 

K . S I G A U N A W Ł « 

t i f l M M M M M M M M M M . l ' 

Istniejąca od 20 lat firma poszukuje do 
w y d z i e r ż a w i e n i a 

budynku fabrycznego 
od 3.000 do 5.000 mtr.' Warunek: koncesja 
na farbiarnię, kocioł najmniej 100 mtr.' i od­

powiednia studnia. 

Oferty sub. „Farbiarnia „A. B. C." do biura 
ogł. S. Fuchs, Lódź, Piotrkowska 50. 

Znana na całym Mecie fabryka s r o M w 

p o * z u k u | e 

przedstawiciel i 
we wszystkich większych miastach Polski. 
Zasobne firmy zechcą kierować szczegółowe 
oferty z podaniem referencji sub: „WPa. 
11391* do Towarzystwa Reklamy Międzyna­
rodowej S z o. o. jen. repr. Rudolf Mosse, 

Warszawa, Marszałkowska 124. 

BI. II. I 
Te l 2 7 - 8 1 

Specjalista cbo'ób uszu. nosa, gardła 
i płuc. Przyjmuje od 12—2 i 5—7 pp 

Konstantynowska 9. 

DrHREITEROUISK! 
spec. choroby płucne 

Ewangie l icka 1, tel. 66-90 

P o w r ó c i ł * 

Nowy rozkład jazdy 
o b o w i ą z u j m y n m k o l e i a r c h o d d n i a 15 m a i a 1929 w< 

Łódź-Fabr.—Warszawa I Poznań-Łódź Kai.-Lwów 
Łódź Fabr. 
Warszawa 

(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 
posp. osob. 

odj. 7.45 19.05 Warszawa 
przyj. 10.05 21.45 Łódź Fabr. 

osob. pośp. 
odj. 13.25 18.20 

przyj. 16.25 20.42 

Wagon I I I I kl . dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego 
Odjazd: Łódź - Fabryczna 4.45 Odjazd; Warszawa 19.30 
Przyjazd: Warszawa Gl. 7.50 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 22.52 

Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem I Bukaresztem. 

Łódź Kai.—Warszawa 
(Pociągi bezpośrednie) 

pośp. osob. osob. osob. pośp. osob. osob. osob. 
Lódź Kai Jdi. 3.02 6.37 7.30 13.20 13.39 
Warszawa Gl. przyj. 6.16 8.55 11.00 15.58 17.10 

osob. osob. osob. pośp. osob. 
Warszawa Gl. odj. 7.20 9.00 18.05 20.35 22.10 
Łódź, Kai. przyj. 10.06 12.34 21.40 22.58 1.50 

Łódź Kal.-Gdańsk-Gdynia 
Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 

(Wagon bezpośredni I, I I i I I I klasy) 
20.35 Odjazd: Gdynia 

8.41 Przyjazd: Łódź-Kallska 
20.35 
8.05 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko­

luszkach 
Odjazd; Łódź-Fabryczna 
Przy jazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przy jazd: Rabka 
Przy jazd: Zakopane 
Przy jazd: Żei?iestów-Zdrój 
Przy jazd: Krynica 

21.40 Odjazd: Krynica 20.05 
22.25 Odjazd: Żegiestów 20.56 
22.43 Odjazd: Zakopane 21.35 

7.14 Odjazd: Rabka 22.56 
8.49 Przy jazd: Koluszki 7.38 
8.45 Odjazd: Koluszki 7.55 
9.40 Przy jazd: Łódź-Fabryczna 8.42 

(Pociąg bezpośredni osobowy) 
15.00 Odjazd: L w ó w 
19.54 Przy jazd : Lódź - Kaliska 
20.12 Odjazd: Lódź - Kaliska 
8.47 Przy jazd : Poznań 

Łódź Kal.-Kalisz-Poznań 
(Pociągi bezpośrednie) 

poctąpji osobowe 
odj. 7.50 10.15 12.50 21.55 

przy j . 14.38 15.06 

Odjazd: Poznań 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Lwów 

Łódź Kai. 
Poznań 

20.01 
9.2* 

10.1! 
15.06 

Poznań 
Łódź Kał. 

odj. 
przyj. 

pośp. 
2.06 6.00 
6.28 13.25 
(Berlin) 

pośp. 
23.06 

5.28 3.28 
(Berlin) 

pociąsi osobowe 
15.00 23.30 
19.54 7.12 

19.39 

11.20 
18.23 

osobowe 
odj. 0.35 5.15 

przyj . 8.05 13.15 

Łódź K.-Kutno-Strzałkowo-Poznań 
(Komunikacja bezpośrednia) 

osobowe 
Lódź Kai. odj. 0.20 9.33 Poznań 
p o z n a ń przyj. 8.24 17.05 Łódź Kai. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I i U kl. od Koluszek pośp.) 

Odjazd- Łódź - Fabryczna 15.40 Odjazd: K raków 0.10 
Przyjazd- Kraków 22.00 Przy jazd: Łódź-Fabryczna 6.52 

Łódź Kai.-Kraków i Katowice 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

4.20 22.15 Przy jazd : do Katowic 
5.10 

Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przy jazd: do Krakowa 

Łódź-Ciechocinek 
(Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września): 

Odjazd: Łódź - Kaliska 9.33 Odjazd- Ciechocinek 
Przy jazd: Ciechocinek 14.10 Przyjazd: Lódź - Kaliska 

I7 . i : 
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Sit 12: 

W Y K W A L I F I K O W A N E J 

bufetowej 
Nr. 204 

r e s t a u r a ­
cy jne! 

Z a w a d z k a 1 . 

1929 • 

I Zdolne KELNERKI mogą się zgłosić 
d o c u k i e r n i „BRISTOL" Piotrkowska 30 

Dr. mad. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopłriowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144 RÓO EWANOE 

LICKII I. 
Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45. 
Przyjmuje od S—2 I od 5—5 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przylmule codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pad. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LeKarzy -spec ja l is tów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
Wenerycznych, moczopłc lowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na tylilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leezniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada o* złote. 
POT I NIEMIŁĄ WOŃ 

zRĄKNÓGiPACH 
> /. : USUWA IMANI, MEIASTĄPIÓMY 

$\sudQRYN 
£ ^ ^ - ^ I t S f c ..AP.KOWALSKI'', 

na ] dni ia 3! i 
jedzie wycieczka na Wystawę organ, 
przez inspektora p. K. Miesztalsklego,1 

uli Piotrkowska 255, I I of., I p., od 2 
do 9 w. przyjmuje w sobotę. 

Spóinika 
z kapitałem do dobrze zaprowadzonej f a b r y k i 

w y r o b ó w r a e c i o w y c h , będącej w ruchu 
poszuku ją . 

Tamże przyjmuje się na lohn do wyrobu watoliny. 
Oferty sub. „Raszle" do biura ogłoszeń S. Fuchs, 

Piotrkowska 50. 

ODCISKI 
m mm 
KL/AWIOL 

£ U»«Tir*(»fHI(n,0 fittUtfUlKIKA 
F^-.J9.- ..AP.KOWALSKI". , 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
O-ra MARJI L E W I M S O N O W U 

Ceglelnieną 8 , f r o n t I p.. t e l e f o n 4 3 - 6 3 

(Rundmaszyny) i posiadająca władną szwalnię me­
dian. (20 maszyn) P R Z Y J M I E NA L O H N 

towary trykotazowe iak równ. szycie. Zdolność pro 
dukcyjna 2000 kilo tyg. ewent. wspólna produkcja 
lub fabrykę oddam w dzierżawę. Oferty sub. 

„Trykotaże" do admin. „Republiki" 

D R . med. 

specja l is ta cno 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłclowych 
ul. Andrze ja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele 1 święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

POKÓJ, ewentualnie 2 pokoje z pocze­
kalnia z niekrepującem wejściem, na­
dające sie dla lekarza lub adwokata* 
do wynajęcia. Telefon na miejscu. Za­
stać moina o 9—11 1 3—5. Zawadzka 
16a, ta. 4. 28 

POKÓJ z używalnością kuchni I wy­
gód, niekrepujący bez mebli, odnajme 
solidnej osobie. Oferty „100", „Repu­
blika", wskazując zalecie i adres. 

28 

LEKARZ-DEATYSTA 

SKLEP z mieszkaniem lub bez zaraz 
do oddania. Bleiwelss, Konstantynow­
ska 20. 28 

2 POKOJE w centrum oddam na lokat 
handlowy. Oferty pod „B. B." 

POKÓJ ładnie umeblowany, 2 okfetmy 
przy Narutowicza do wynajęcia. Wia­
domość telefon 13-90. 

POKÓJ umeblowany z calodziennem 
utrzymaniem do wynajęcia: Orla 23. 
m. 22. 

M I E S Z K A N I E 
5—6 pokojowe na parterze w śródmle 
ściu, nadające się również na biuro 
ewent. interes z mieszkaniem natych­
miast WYNAJMĘ albo zamienię na 
mniejsze w okolicy Sądu Grodzkiego. 
Wiadomość; Biuro Ogłoszeń S. Euchs, 
Piotrkowska 50. 

„Protos" 
odkurzacz nowy sprzedam za 300 zło­
tych. 

ALFONS POPP 
Konstantynowska 12, tel. 63 .40 . 

Gdańska 77 a 
telef. 8-95. 

Choroby kobiece 
i drńg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Samochód 
pierwszorzędnej marki w bardzo do­
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można w garażach firmy C. 
Doering, Kopernika 58. 28 

t D o k t ó r 

I N S T Y T U T DE B E A U T E 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universite de Beaute Paris 
Cegieiniana 19. m. 8, Telefon 69-92 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą, fclett 
t r o t e r a p l a So iux . L a m p a kwar ­

cowa . Fa rbowan ie w ł o s ó w . 
P r z y | m u i e o d 10 -e | do 8 - e | wlecz 

Ł A T W A PRACA, 
DUŻY Z Y S K . 

P R Z Y H R A W A C Z 
cholewek (cholewkarz), pierwszorzędna 

sita 
P O T R Z E B N Y Z A R A Z . 

Zgłoszenia sub. „Specjalista" do biura 
ogłoszeń S. Fucbsa, Łódź, Piotrkowska 
Nr. 50 27 

Kolonia Skarb owców 
Zaraz DO SPRZEDANIA w i l l a 
o dwuch wolnych 3- ch pokojowych 
mieszkaniach z wygodami i ogrodem 
Cena przystępna. Bliższe informacje te­

lefonicznie 58-44. 

Flaszki 
oplecione 

nowe lub używane różnej wlelkoSa 
poszukiwane. Oferty pod „Sch. 20" do 
adm. gazety. 

Doi- 150.— miesięcznie zarobić] 
może każdy zajmujący się sprze-| 
dążą premiowych obligacji pań­
stwowych na spłaty ratalne. CO­
DZIENNE WPŁYWY GOTÓWKO-| 
WE. UTRZYMANIE ZAPEWNIO-
NE. 

Zgłoszenia pisemne pod „Ener­
giczny Kr. 78" do Tow. Reklamy I 
Międzynarodowej, j . r. Rudolf | 
Mosse, Kraków, Zyblikiewicza 16. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio 

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

s lą na ul. 
P o t r k o w s k * 7 0 

(róg Traugutta), 
tel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

I I 
^aKÓJzKllCHNIĄ 
i w NATYCHMIAST 

di oddania 
Wiadomość: tel. 31-91. 

od 9—10 rano i 2—4 p. p. 

Bi. M Fux 
spec. chor. uszu, 

nosa i gardła 
przyjmuje obecnie 

w Lecznicy 
„CENTRALNEJ", 

ul. Piotrkowska SI 
Vi io -v»n i 2 - 4 1 / , 

Dr, med. 

SI. Bi 
Moniuszk i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek-
troterapja. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 

przyjmuje w lecz 
nicy przy uL Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od 2—7JMORSZYN (polski Karlsbad) pierwszo 

| rzędny pensjonat „Stefania" poleca sic 
na sierpień Kuchnia dietetyczna, pokoje 
(wygodne, ceny niskie, wrzesień znlżo-

6 MÓRG ziemi sprzedam bez budyu-"^ 
ków we wsi Łukaszew, na szosie S t r y _ , . ' , ,, r~~T 
kowskiej do Moskól. 3 kilometry 0 a N I E D K 0 G 0 2 1

1 S b . 1

1 P o k 6 J S k l ! c h n | « 
Łodzi, nadaje się na interes. Wiacłu- d o wynajęcia. Bedzelin - Smolarnla 
mość na miejscu u Szurka. 2 8 w ogrodzie przy lesie. Wiadomość 

Piotrkowska 85, m. 5, tel. 78-21. 28 
2 PLACE 1115 mtr. kw. rogowy | 1030. 
mtr. kw. przyległy w Rudzie Pabianic 
klej od zaraz do sprzedania. Wiado-I 
mość: Łódź, Lelewela 11, m. 5. 28, 

B. lais-
PiotrkowsKa5l 

tel 21-23. . 
Godz. przyjęć 3—7 

P o s a d y 

OGNIOTRWAŁA szafę kupimy 
Pabianice, skrz. poczt. 23. 

1 ooooooooooooooooonoooooo 
zaraz, F R Y Z J E R damsko - męski poszukuj 

^ posady. Oferty w administracji pno 
KARAKUŁOWE palto piękne Bprw-|'ILJ . ? ' 
V«V TRIFFIS fi^ŃNTKŃ BUCHALTER, samodzielny korespon-voy, Traugutta 6, pokój 210. I < l e n t p o l s k o _ n i e m i e c k i > p 0 S z u k u J e % „ . 

" " sady od zaraz. Zgłoszenia do adro, „Ru 
"publ ik i" pod „Bilansista" 
Ul. 9-
28 ' - 7 

SPRZEDAM motocykl B. Z. A-
światłem w dobrym stanie. Wlad. 
Moniuszki Nr. 1, dozorca wskaże. 

MAŁY budynek fabryczny f dom ^ ^ ^ B ^ , ^ I ^ „ & ' ^ £«" 
pokoje z kuchnia o o ^ o d 1. 8 29. Zgłoszenia skł. w adm. 

? , l

nin. pisma pod „Studentka" 2e 
szkalny — 3 pokoje z kuchni 
sprzedania z powodu wyjazdu. Wlaoo 
mość ul. Żeromskiego 59 u gospodarza 
między 12 a 2 godz. 30 MANICURZYSTKA poszukuje ZALECIE 
SPRZŁDAMrodwozic samochodu Cne ( w ' e ^ " 1 . , g 0 . m u - 0 f e r t y p o d ' p - 1 1 ' ,„ t,,-^,^ A„ur.,~ ,.».,..;„ d...„ do „Republiki . vrolct w bardzo dobrym stanie 
jazd 28. Zapytać u pań Gros 

MAGIEL w bardzo"dobrym stanie. l r>- , E? t r !"; b n y 

downia pokoiowa oraz różne inne me-| r ' 
ble okazyjnie do sprzedania. Wiado 

Prze-i'__ 
2 8 ,CHŁOPIEC na posyłki umiejący pisać 

Biuro „Argus", Zachodni., 
PoKój 

z oddzielnym wejś­
ciem OO W Y M H 
J Ę C I A dla solidne 
go puna z utrzyma- u , c "iw/. W r . ^ ^ r " " Ł ,JŁ

 G i e S S » ' « k o w 7 K f O F E R , a t 26, trzeźwy 
ka 49. mieszk. 4. 2 8 W « i* p r a . k t v k 3 - Poszu 

razie mało Jazdy, pom 

H A S Ę 
ogniotrwałą, w do 

brym stanie 

DOM 2-u piętrowy ewentualnie poło 
wa do sprzedania, ul. Rokicińska lOn 

_ • 2 8 EKSPED.TENTKA 
ZARAZ 

I pracowity 
poszukuje posady. 

|vy razie mało jazdy, pomoże przy in­
nej' pracy. Łask. oferty do „Republiki" 
pod „S. S. Szofer". 

KUPiĘ 
'SPR7FDAM tanio maszvne do ręka. 
wlczek. mało używana „Ideał" 23 na 9 
Wiadomość Wodna 1, u dozorcy 28 

fachowa potrzebna 
„Futtropol". Bydgoszcz. Staiy 

Rynek 27, warunki dobre. 3. B. 

Oferly sub. „Og 
trwała" do admln 

„Republiki 

nio- t 
mla.it 

W KAPELUSZNICZEJ branży po-
• • • • « > + 4 r » szuklije młodzieniec zajęcia. Oferty 

i s8 
lls» Loka le 

Ę do adm. pod „Fachowiec". 
Jl „PRZYSZŁOŚĆ" proszę odebrać 
* Poste Restante. 

Reperute , 
% Ogłoszenia 
S drobne. 

Rozmai te . « 

wszelką starannie i niedrogo. Piotrków 
ska 255 m. 42, I of 2-e piętro. 

Mn 41 
DWA duże frontowe słoneczne pokoje % 
z kuchnia pomiędzy Kilińskiego a 
Skwerowa', parter, odstąpię zaraz. „Re. 

sub „9 Ti", 28 L. C. Bardzo przepraszam, będę d/.i-
, na tem samem miejscu, godz. 8.30. 

LOKAL — 2 pokoje przv ul. Lipowej !• K. 
nadniacy sie na pracownię, warsztai. 
Iskład 11. d. natychmiast do objęcia, po TELEFON do odstąpienia. Oferty sub 
średnicy pożądani, 
powa 2000". 

Oferty sub „Lt- „E. 
28 

R." 

młody 
zdolny akwiiYtor 

Kupno i sprzedaż I 
PRZYBLAKAŁ się pies biały (pudel). 

PRZYJMĘ na mieszkanie kilku panów, Lipowa 44, m. 9. 28 
ul. Wodna 15, Trojanka . 

PRZYJMĘ panów na mieszkanie, 
romskiego 41. Aleksandrowicz. 

Że-

N A STAŁĄ P E N S J Ą I P R O W I Z J Ę . R A K I E T Y , o i D i e bengalskie i dekoracle POSZUKUJE dwu - pokojowe miesz-
Oferty pod „B. T." do adm, „Republiki" ogrodowe poleca skład papieru 1. Woź- kanie z kuohnią oraz wygodami. Ofer 

SZLAMA Dikierman zagubił kwit in­
kasowy, wydany z Banku związku spó 
lek zarobkowych Nr. 7949 na sumc 
zł. 50. Kwit unieważniam. Dikierman. 

nica. Piotrkowska 126 tel. 25-74. 28 ty sub „Słoneczne". 
Reprezentacja 

POSZUKUJE OD ZARAZ 

WŁADYSŁAW Lewiński, zam Ża-
f ° bla 3, zagubił książeczkę wojskową. 

I ! c . n M n r , ™ ZI . . wydaną przez P. K. U. Łódź. 
IWYKWINTNA bieliznę damska, mes- SŁONECZNY, umeblowany pokój dla SZYPPER i syn, zamieszkały Prze-
,ka, pończochy, skarpetku .^awiczkl, inteligentnego pana od zaraz. C e g i e ł - j a z d 1 0 0 , zagubił numer od wozu 25.67 
[trykotaże 1 I II gatunku poleca f l n i ł a , n l a i , a m - 2 — 4 > 8—10. , 30 
,Bon - Ton" Zielona 6. 

Uwagal przyjmuje sie wszelkie re- POSZUKUJE małego pokoju umebło- ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
na biuro z telefonem oraz magazynem, peracje ledwabnycb pończoch. Ceny wanego w śródmieściu za cenę złotych w Ł o d z i d n i a 1 6 U p c a 1 9 2 9 r n a l m i ' 
między ulicami: Piotrkowską od Nr. przystępne 30 40. Oferty pod „Gotówka . 28 Lucyny Dubson. 
30 do Nr. 65, lub Traugutta, Narutowi­
cza. Przejazd lub Zielona. Zgłoszenia UBIORY męskie, damskie, obuwie. DUŻY pokój, częściowo umeblowany SIADAŁA Stanisław zgubił książeczkę 
do administracji sub „Griffel". 24 swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. do wynajęcia. Cegielniana 46, m. b. wojskową oraz przydział rocz 1901 

III wejście. 1 piętro. |Tel. 12-69. 28 wyd. przez P. K. U. Łódź. 27 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska J9._Gpdziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
.nustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi W Łodzi zł. 5.60 
ZA odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz­
tową w kralu zł. 6.50, ZAGTANICĄ zł. 10. ,.Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie l0-szpa!t.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o 100 proc. drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 proceni 

drożej. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. l,2o, poszuk. pracy 10 groszy. 
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